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Z bieżącej chwili. 
Lwów 1 maja. . 

Po konferencyach z hoienderskim mini- 
strem spraw sagr. ka. Beanfort miaya bo- 
erska opuściła Europę. Jak w wiedeńskich 
kołach dyplomatycznych zapewniają, miniater 
przekonał wysłanników, że niepodobna nekto- 
nić mocarstwa do bezpośredniej interwenoyi. 
Na uailne nalegania misyi udawał się gabi- 
net holenderski do Niemiec, Austryi, Franoyi 

i Różyi, sle wszystkie gabinety oświadczyły, 
i nadal trwać będą w neutralności i mieszać 
się w sprawy południowo-afrykańskie w £a- 
den sposób nie mogą. W obecnym składzie 
rzeczy na polu wojny wypada, aby republiki 
boerakie podały Anglii rękę dc zawarcia po- 
koju, któryby im, jeśli nie niepodległość, to 
przynajmniej rychie zaprzestanie płontego 
ostatecznie rozlewu krwi zapewnił. Było sly- 
chać, że po tej przykrej odprawie misya do 
domu powróci, objechawszy poprzód atolice 
Europy, aby komitetom boeroślskim osobiście 
złożyć podziękowanie. 

Misya jednak udała się we czwartek do 
Ameryki, gdxie sympatye dła Boerów ciągle 
się wzmagają. W senacie Stanów  Zjedno- 
csonych ponowił Pettigren swój wniosek, 
wyraśający sympatye Stanów. Zjednoczonych 
dia repubłik południowo „afrykańskich, tu- 
dzież nadzieję, że wojna azczęśliwie się dla 
nich skończy. Senator Lodge zaproponował 
odesłanie tego wniosku do komisyi, co też 81 
głosami przeciw 11 uchwalono, sale głosowa- 
tie to wykazało brak kompletu. Senat się 
odroczył. 

Zapał Amerykanów dła Boerów zasłu- 
gujo tem bardziej na uwagę wobec przy 
krego ich położenia na Filipinach, tudzież 
na Kubie. Konsul hiszpański w Hawannie 
donośl, śe na Kubie ponownie i to na kilku 

pupktach wybuchło powstanie przeciw Ame- 
rykanom. Były jenerał Kubański Rabi stanął 
na osele ruóhu pod hasłem niepodległości 
Kuby; ruch popierają wszystkie znaczne 
miństó, zwłaszcza prowinoyi Santjago. 

Inne znowu kłopoty mają Stany Zje- 
dnoczone s drugą zabraną Hiszpanom wyspą 
antylską: Portorico. Pod rządami amerykań- 
skimi podupada coraz bardziej ta wyspa. Ż 
tego powodu prezydent Mac Kinley zalecał 
w mosażu swoim wciągnięcie jej pod wzglę- 
dem cłówym do Stanów Zjednoczonych, aby 
łatwiej mogła zbywać swoje główne płody: 
oukier i tytoń do Stanów Zjednoczonych. W 
parlamencie waszyngtońskim jednak stron- 
niobwo tak zwane republikańskie (będące 
obecnie n steru) sprzeciwiło nię ze względu 
na swoje interesa prywatne zniesieniu ceł od 
płodów Portorika i przystało tylko na zniże- 
nie ich (o 85 procent.) 

Stronnictwe demokratyczne podnosi, że 
wódług konstytucyi Stanów wszystkie do nich 

pfsyłączone terytorya należy traktować jako 
skladowe części republiki, a wiąc też żadnych 
oel od płodów Portorika pobierać nie wolno. 
Republikanie obawiwją się, aby tak mamo nie 
postąpiono ż Kubą i Filipinami, coby wielki 
zrządziło uszożefbek ich cukrowniom i plan- 
tacyom tytoniu. Sprawa może odejdzie do 
najwyższego trybunału, który gdy wyda wy- 
tok po myśli demokratów, zaczemby cla od 
płodów Kuby, Portorika i Filipin zniesione 
zostały, to może przyjść do ostrego starcia 
się interesów w samychłe Stanach Zjedno- 
óżohyci. 

Wyspy Hawaji zoatały już prawie 
dwè lata temu woiśjgnięte do składu Stanów 
Zjednoczonych jako terytoryum. Produkoya 
tych żyśnych wysp i przemysł zaczęły się 
ssybko rozwijać — ale wnet to ustało i nę- 
dsk szerzy Się Coras bardziej pemimo obfito 
ści kapitałów. A to z powodu, że nie zapro- 
wadzono rządów, nie ustanowiono dla Hawa- 
jów konstytucyi, przedsiębiorstwa zatem nie 
mają żadnej prawnej podatawy. Parlament 
waazyngtoński przewłeka zorganizowanie tam 
rádu. Na dobitek pojawiła się dżuma; 8.000 
ludzi, które oddano pod kwarantannę, trzeba 
żywió z funduszów publicznych, mnóstwo 
osad musiano spałić jako podejrzane o zapo” 
wietrzenie. 

Zdaje się, że już zostały usunięte prze- 
szkody, jakie parlament Stanów Zjednoczo- 
nych atświał co do budowy kanału Nika- 
ragua. Silne głosy domagały się, ażeby 

w odnośnym projekcie ustawy upowałniono 
Śiwa wojny zakładać fortyfikacye przy 
kanśte, co się sprzeciwia konweneyi, zawar- 
tej z Anglią w sprawie kanału, atanowiącej, 


że przy kanale nie mają być wznoszone ża- 
dne fortyfikacye. Otóż komisya izby posłów 
dla spraw handlowych uchwaliła, aby w od- 
nośnym projekcie ustawy zamiast o forty- 
fikacyach mówiono tylko o „zarządzeniach 
dla ochrony kanału.* 

Tym sposobem ominięto spory dyploma 
tyczne z Anglią, któreby opóźniły budowę 
kanału, bo na „fortyfikacye" Anglia w taden 
sposób nie zezwoliłaby. Jeat natomiast na- 
dzieja, że łatwo będzie się można każdego 
razu porozumieć z Anglią, ooby Ameryka dla 
„ochrony* kanału czynić chciała. Z drugiej 
znowu strony rządy republik Nikaragua i Oo- 
starika (przez które kanał pójść ma) oświad- 
ozyły, że odstąpią żądany paa ziemi wzdłuż 
kanału, na 19 kiłometrów szeroki, zaczem 
rząd Stanów Zjednoczonych nie będzie zmu- 
szony układać się ze spekułantami, którzyby 
szalonych cen za tę ziemię żądali. 

Ks. Ferdynand bułgarski wrócił 
z Riviery włoskiej niezaręczony, s przez 
Wiedeń tylko przejechał. Nie będzie nawet 
na ślubie swego brata ks. Leopolda kobur- 
skiego z ks. Matyldą bawarską, tłómacząc się 
tem, źe pilne sprawy rządowe nie pozwolą mu 
wyjechać z Bułgaryi. 

W rzymakich dziennikach obiega wiado- 
mość jakoby półarzędowa, że Włochy uło- 
żyły się z Francyą na wypadek ewentual- 
nych zajść w Maroku. 

Anglicy, jak widzimy z telegramów, pil- 
nie się biorą do wybudowania kolei żelaznej 
w ziemi Uganda. Jest to rozległa posiś- 
dłość angielska poniżej źródeł Nilu, a na pół- 
noc od „niemieckiej Afryki wschodniej“, Ko- 
lej ta odbierze połowę wartości wspomnianej 
kolonii niemieckiej. Niemoy nie mogą się 
zdobyć na kołej w swoich tamtejszych po- 
siadłościach. Rajchstag bowiem ciągle nie 
wierzy, aby te posiadłości kiedy mogły być 
źródłem zysków dla Rzeszy i nie chce dać 
funduszów na wielce kosztowne inwestycye. 
Ubiegną fiegmatycznych Niemców Anglicy. 
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(15 posiedzenie, 5 sesyi, 7 peryodu). 
Lwów d. 1 maja. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu zaczęło się 
odpowiedziami na interpelacye. Najpierw za- 
brał głos 

Komisarz rządowy 
i odpowiedział: 

p Abrahamowiczowi, że sprawa 
pomnożenia policyi we Lwowie, co i rząd 
uznaje za sprawę konieczną i pilną, dlatego 
się przewleka, że gmina lwowska równoóze- 
śnie z tą sprawą chce też przeptowadzić 
sprawę zrzucenia z siebie dotychczasowego 
obowiązku pokrywania połowy kosztów po- 
licyi lwowskiej — skoro gmina lwowska w tej 
całej sprawie poweźmie jakąś stanowczą de- 
Gyzyę, to i rząd nie będzie zwlekał ze swo- 
jemi postanowieniami — 

p.Abrahamowiczowi, że rząd uzna- 
je konieczność sanacyi skarbu krajowego i 
uznał, że skutecznym na nią sposobem będzie 
ustanowienie dodatków krajowych do pań- 
stwowego podatku konsumoyjnego od wódki, 
a względnie i od piwa, niestety jednak na 
ustawę wypracowaną w tym wżględzie przez 
rząd godzi się dotąd tylko wydział krajowy 
galicyjski, bukowiński, dolno austryacki i je- 
azcze dwa inne, ieażta zaś wydziałów krajo- 
wych nie godzi się na taką ustawę, sprawa 
zaś musi być załatwiona zgodnie przez wszyst- 
kie kraje austrysekie i rząd razem. Rokowa- 
nia i akcya w tej sprawie toczyć się będzie 
dalej bez przerwy. 

Rząd rozważał też i to żądanie, aby do- 
datki konsumcyjne krajowe wybierać razem 
z państwowymi podatkami, ale okazało się, że 
taka procedura byłaby nadzwyczajnie trudną, 
bo trzebaby i kontrolę skarbową nad prodak- 
cyą wódki 1 piwa znacznie wzmocnió, a na- 
stępnie doprowadzić do tego, aby owe dodatki 
krajowe były jedne i te same w całem pań- 
stwie. Jedno i drugie jest na razie niemożli- 
we, ale rząd mimo to w oałej tej sprawie nie 
przestanie czynić energicznych usiłowań, aby 
przecież do jakiegoś rezultatu doprowadzić; 

p. Gołuchowskiemu, że rząd wie 
o tem, iż włościanie z Zielony, wsi nad Zbru- 
czem toczą od dawna spory z dworem zieloń- 
skim po tamtej stronie rzeki, ałe spór to jest 
czysto cywilnej natury i rząd w tym wzgłę- 
dzie nie ma ingerencyi, uznał jednak nieszczę- 
śliwe położenie włościan galicyjskich z Zielo- 
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ny, którzy po tej stronie Zbrucza mają tylko 
chaty i trochę ogrodów, a grunta tyłko za 
rzeką, które uważają za swoje, ale których 
własności dwór zieloński po tamtej stronie 
rzeki im zaprzecza i dlatego postanowił pomóc 
jakoś tym włościanom, a mianowicie zamierza 
im dać pożyczkę bezprocentową, rozumie się 


wespół z władzami a:tonomicznemi, aby sobie | 


za to mogli kupić grunta po tej stronie rzeki. 


Imieniem wydziału krajowego 


odpowiedział p. Vayhinger, że Jan Gliń 
ski, wójt z Wyszatycz pod Przemyślem dopiero 
wtedy będzie mógł być pociągniętym do od- 
powiedzialności, skoro przeprowadzoną zosta- 
nie likwidacya majątku gminnego i wykażą 
się wszystkie w nim braki ; 

p. Onyszkiewicz zaś p. Merunowi- 
czowi, że projekt regulacyi miał wykonAć in- 
żynier Sikorski, który zamianowany profeso- 
rem krakowskim, odłożył ów projekt na bok, 
ale obecnie postanowił go ukończyć przez 
lato, gdyby zaś nie ukończył, to wydział 
krajowy pewierzy tą pracę komu innemu. 

Myto 

na drodze z Brzozowa do Rymanowa i 

Krościenka pozwolił sejm po referacie p. 


Chamca pobierać radzie powiatowej brzozo- 
wskiej przez lat pięć. 


Dyskusya szkolna. 


Zakończono dziś wreszcie dyskusyę nad 
stanem szkół średnich. Powtórnie najpierw 
głosował sejm nad rezolucyą p. Soleskiego, 
wozoraj odrzuconą w głosowaniu, które wy- 
kazało brak końpletu w izbie. Dziś rezolu- 
cyę tę, żądającą powtórnego zwołana ankie- 
ty szkolnej, której zadaniem miałoby by 
zbadanie kwestyi ujednostajnienia typu szkół 
średnich — sejm stanowczo odrauoił. 

P. Romanowicz występował przeciw 
projektowanej przez kornisyę szkolną wyż- 
szej szkołe wydziałowej męskiej. 

Odpowiedział mu p. Bobrzyński, wy- 
wodząc, że świeżo zaprojektowana ta szkoła 
ma być rozszerżeniem dzisiejszych trzech klas 
wydziałowych, a to w kierunku handlowym. 
Szkoły takie mogłyby oddać znakomite usługi 
całemu społeczeństwu, a czy one będą zali- 
czone do kategoryi szkół ludowych, czy śre- 
dnich, czy jakieh innych — na co wielki kładł 
nacisk p. Romanowicz — to przecie zupełnie 
wszystko jedno. (Oklaski.) 

Ponieważ w tej chwili postawił jeden z 
sekretarzów wniosek zamknięcia dyskusyi, do 
głosu zaś zapisani byli pp: Romanowicz, 
Rotter i Kramarczyk przeciw owym szkołom 
i Ozartoryski, Zoll i Kozłowski za nimi, a mar- 
szałek wezwał ich do wybrania sobie mow- 
ców generalnych i wybrani nimi zostali pp.: 
Rotter i Ozartoryski, więc zabrał głos p. 
Rotter, który występował szeroko przeciw 
rezolucyi o wyższych szkołach wydziałowych 
męskich na tej podstawie, iż to jest rzecz 
nowa, jeszcze niewypróbowana, a zatem nie 
wiadónmo, czy da dobre rezultaty, Ostatecznie 
postówił rezolucyę wzywającą tylko rząd, aby 
uzupełnił dzisiejsze szkoły wydziałowe kur- 
sem handlowym lub przemysłowym. 

Ks. Ozartoryski zalecał rezolucyę 
komisyi, dowodząc, że nowa szkoła nie ma 
zastąpić dzisiejszej szkoły średniej lecz jest 
tylko uczynieniem zadość tej potrzebie, jaką 
się dziś powszechnie i mocno odczuwa t. j. 
rozmaitości typów szkolnych, a pozatem i 
ogólnej reformy azkół średnich. 

Nie jest tedy tak, jak mówił p. Roma- 
nowicz i Rotter, że nowa szkoła zmuszać 
będzie młodzież do szukania niższego wy- 
kształcenia, lecz jest przeciwnie: ponieważ 
dziś nie ma innych szkół, jak tylko gimna- 
zya i szkoły realne, więc młodzież właśnie 
jest zimuszoną na jedną modłę się kształcić, 
chociaż pożyteczniejsząby było rzeczą, aby 
były rozmaite gatunki wykształceń. A jeżeli 
sejm domaga się nówej szkoły ogólnikowo, 
to tak „samo to czyni, jdk p. Rotter i Ro- 
manowicz, którzy również ogólnikowo do- 
magają się jednolitej szkoły średniej i nie 
przedstawisją jeszcze szozegółowych planów 
takiej szkoły. 

Mowę tę przerywały często żywe okla- 
ski słuchających jej uważnie poałów. 

Sprawozdawca p. Abraham popierając 
rezołucye komisyi, powzięte na inicyatywę 
jego podniósł między innymi i tę jcazcze za- 
letę nowych szkół, że dawać będą pewne 
zaokrąglone wykształcenie, a za tem zapo- 
biegnę temu, co mię dziś dzieje t. j. że w 
gimnazyśch i szkołach realnych odpada G0- 
rocznie mnóstwo uożniów, którzy w akutek 
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tego stają się niedouczkami i tworzą mate- 
ryał niezadowolenia. 

Na żądanie p. Kramarczyka głosowano 
w tej sprawie imiennie. Ža rezolucyą p. Rot- 
tera oświadczyło się tylko 84 posłów, a prze- 
ciw niej 72, poczem wnioaki komisyi zostały 
uchwalone. 

P. Cieleoki motywował jeszcze rezo- 
lucyę swoją postawioną na poprzedniem po. 
siedzeniu, a żądającą, aby rada szkolna co do 


wała się z konsystorsami biskupimi. 
Referent zgodził się imieniem komisyi 
z tą rezolucyą, poozem sejm ją uchwalił. 


Skole wieś 1 Skole miasto. 


P. Merunowicz przedstawił potem 
projekt ustawy wcielającej Skole wieś do 
Skola miasteczka pod warunkiem, że każda 
gmina pozostanie przy użytkowaniu swoich 
pastwisk i lasów, za kapitał 7.600 zł. — wła- 
sność wsi — będzie założoną kasa pożyoczko- 
wa dla obywateli wsi Śkole, a na spłaty dła- 
gów miasteczka będą szły dochody z rześmi. 

W dyskusyi p. Karol Dzieduszycki 
zalecał usilnie ustawę, ks. Stojałowski zaś 
sprzeciwiał się uztawie, twierdząc, że wieś 
nie życzy sobie połączenie się z miastem. 
Wniósł, aby sprawę odesłać jeszcze raz do 
komisyi. 

Sprzeciwiał się również połączeniu tych 
dwóch gmin p. Wachnianin i postawił 
nawet wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego nad tą sprawą. 

P. Bojko imieniem stronnictwa ludo- 
wego oświadczył aię za wnioskiem p. Wa- 
chnianina, 

P. Vayhinger bronił ustawy, przyta- 
czając argument, że w miasteczku panuje go- 
| spodarka doskonała, a we wsi właśnie jak 
najgorsza, bo właśnie żydzi rej wodzą we 
wsi, a nie mogą go wodzić w miasteczku. 

Następnie mieli przemawiać jeszcze pp. 
Wachnianin i M. Borkowski przeciw a p. Ka- 
rol Dzieduszycki ze ustawą, ale ponieważ dy- 
skusyę zamknięto marszałek wezwał wśród 
ogólnej wesołości obu przeciwników ustawy 
de wybóru mowcy generalnego" i zoatał nim 
p. Wachnianin. Po nim przemówił hr. Karol 
Dzieduszycki, a potem sprawozdawca, który 
na wstępie swej obrony ustawy użył zwrotu: 
„co powiedział r. Wachnianin przeciw usta- 
wie, to uważam za kłamstwo, a nie kieruję 
tego zarzutu przeciw p. Wachnianinowi, leog 
przeciw tym, którzy go informowali. « 

Marszałek zwrócił p. Merunowicaowi u- 
wagę na to, że użył wyrażenia, którego za- 
pewne nie chciał użyć. 

Na to p. Merunowicz rzekł, że cofa sło- 
wo „kłamstwo*, ale ostatecznie informacye p. 
Wachiidāiis są zupółnie mylne, bo właśnie 
to wsi Skolu wyjdzie na dóbre, gdy się złą-|ł 
czy z miasteczkiem. 

P. Wachnianin w sprostowaniu faktów 
powoływał się na to, że daty o Skolu dostał 
od samego burmistrza skolskiego — Poseł zań 
Merunowioz udowadniał mu z aktów wydziału 
krajowego, że daty jego są mylne. 

P. Wachnianin żądał imiennego głomo- 
wania, ale izba się x tem nie zgodziła, poczem 
odrzuciwszy wniosek ks. Stojałowskiego, aby 
rzecz odesłać do komisyi, przeszedł sejm do 
dyskusyi szczegółowej. 

P. Wachnianin atawiał jeszcze poprawki 
w dyskusyi szczegółowej, ale sejm je odrzucił. 
P. Okuniewski zażądał, aby dodać jeszcze po- 
lecenie do wydziału krajowego, iżby spisal 
obywateli wsi Skole, mających korzystać z pe- 
wnyóh praw wyłącznie dla nich przez ustawę | 
zastrzeżonych, sprawozdawca zaś zapropono- 
wół, aby rezolucyę tę odesłać do komiayi 
gminnej, która z tego zda sprawę jeszcze na 
bieżącej nesyi. 

Sejm poazed? za źżdańiem komisyi, po- 
czem też uchwalił całą ustawę we wazyst- 
kich trzech czytaniach. 


Budowle wodne. 


P. Gorayski imieniem komisyi gospo- 
daratwa krajowego przedstawił szereg wnioż 
sków, które sejm uchwalił bez rozpraw x tym 
dodatkiem, aby wydział krajowy pamiętał na 
rok przyszły dać coś na drenowanie gruntów 
wsi Wyciążom pod Krakowem i rezolucyą p. 
Sredniawskiogo domagającą się podwyższenia 
datków państwowych na melioracye. 

Następnie połecił mórszałek odczytać 
następująóe 


interpelacye: 
p. Data zainterpelował rsąd, czemu nie 
aw leśni odb ziośj adam ę M 1 OWA 4 IDO ia az gg Wiałoka — 


KOF Ae LUDYWIG 
ka dziecinne fartuszki i bieliznę. 


ÁÁÁÁ- 


p. Krem pa, czemu wogóle nie załatwie 
rekursów — 

p. Bednaraki, czemu nie reguluje Du- 
najca 

p Wójcik zainterpelował wydzial kra- 
jowy, co uczyni w sprawie wydalenia ze asko- 
ły kobiernickiej dr. Pawłowskiego i 

p. Milan zainterpelował rząd, osemu 
nie znosi taks wojskowych i czemu nie re- 


i ‘guluje' konkurencyi kościelnej 
tego, kogo mianować katechetą, porozumie- |. 


p. Okuniewski, czemu nie wykonuje 
ustaw co do wyborów gminnych 

p. Winniozuk. czemu wojsko w Ubof- 
nikach podczas ówiczeń zniszczyło pola. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 66, 
następne we środę o godz. 10 rano. Od środy 
będą. posiedzenia ranne i wieczorne 8 w 
czwartek lub piątek nastąpi wybór zastępcy 
członka wydziąłu krajowego po pośle Dęmb- 
skim. 


Wydatki na oele W ialoonia i oświa- 
ty. Komisya budżetowa zaproponowała: sej- 
mówi, a sejm z małemi chyba tylko amiana- 
mi uchwali następują ujące wydatki: Akademii 
umiejętności 61 k. Lwowski zakłąd głu- 
ohoniemych 28.800. Szkoła głuchoniemych 
Izaaka Bardacha we Lwowie 800. Zaklad éle- 
pych we Lwowie 4 000. Towarzystwo 
styczne „Sokół* we Lwowie 2.000, w 0- 
wie 2.000. Dla polskich i ruskich towarzystw 
gimnastycznych „Sokół* we Lwowie i na 
winoyi, ryczałt do dyspozycyi wydziału kre 
jowego, po zasiągnięciu Opinii zwiąsku 
skich gimnastycznych towarzystw soko ah 
8.400. Szkoła aztuk pięknych w Krakowie % 
rata na budowę gmachu 14.000. Na internaty 
do rozporządzenia wydziału krójowego 12.000. 
Na budowę domów dla internatów 20.000. 
Dla internatu ksks. Zmartwychwstaśców we 
Lwowie 9.000. Ka. Siemaszki Kazimierza 

„Dom sohronienia* w Krakowie 1.600, ne 
wydawnictwo polskich podręczników dla szkół 
średnich ,na wydawnictwo ruskich ksią- 
żek azkolnych 12.000 koron. Dla fandao 
„Macierz Polska* 10.000. Na stypendyum 
ucznia wydziału lekarskiego wi Krakowie, od- 
dającego się studyom w ezkole operacyjnej 
1.000. Dla towarzystwa Oświaty Ludowej we 
Lwowie 8.000, w Krakowie "0. Dia stowe- 
rzyszeń rzemieślniczych we Lwowie i na pro- 
winoyi, ryczałt 8.000 k. 

Zarząd glówny towarzystwa pedagogi- 
cznego we Lwowie. na lwowską kolonię wa- 
kacyjną 400 — a pa pe cie kogztów wal- 
nego derom aiteis 400: olegidmń prófesorów 
szkoły politechnioźnej wó Lwowie na wyda- 
wniotwo biblieteki politechnicznej Taaa rata 
1.000. Wydawnictwo dziełek ludowych 2.000. 
Zasiłek dla czasopisma „Szkoła“ 1. Mu- 
zeum“ 2.000, „Kosmos“ "800, dla ruskie | gor 
zety „Uczytel* 1 000. Towarzystwo „Płoświ= 
ta“ na wydawnictwo dzisł ludowych do roz- 
porządzenia wydziału krajowego z xastrkeże- 
niem, iż subwencye ta wypłaconą byś: ma 
z dołu i po przekonaniu. się, że w 
wydawnictwa towarzystwa są poży oczna, nie 
za szkodliwych tendencyj i o 

4 warunkom ustanowioym 6.000. Ks. Dàu- 
a z Łapszyna na wydawnictwa ruskie 
AMinonyk” i „Książeczki misyjne“ do roz- 

porządzenia wydziału krajowego z zastrzeże- 
niem dopełnienia warunków ustanowionych 
przez sejm 800. Towarzystwo oświaty ladowej 
w Tarnowie 200. Towarzystwo listóryczne 
we Lwowie na wydawnietwa 1.400. Ryczałt 
na zasiłki dla burs 10.000. Ryczałt dlą staż 

warzyszeń akademickich 2.800, przyczem prze- 
kazano do uwzględnienia petyoy: Zarządu 
kuchni akademickiej w Krakowie, Towazyg 
stwa wzajemnej pomocy uczniów uniwe! 


tetu Jagiellońskiego, Towarzystwa „Oznowa” 4 
we Lwowie, Towarzystwa biblioteki uosniów 


wydziału lekarskiego uniwersytetu Jagielloń* 
skiego, Towarzystwa biblioteki słachaczów 
prawa uniwersytetu Jagiellońskiego, Osytelni 
akademickiej im. Adama Miokiewicze w 


kowie, Towarzystwo bratniej pomocy. słacha- 


ozów politechniki we Lwowie, Zarz zk doma 
ałychaczów lwowskiej politechniki, 


stwa „Akademiczna omada* we Wowie, 


Osytelni Akademickiej we Lwowie, fówarzy- 


stwa iam i pomocy słachaczów w cy 
Lwowskiej, Ozytelni polskiej Akademików 
górniczych w Leoben i Towarzystwa p an 
wa Lwowie. Towarzystwo im. dama Mickie- 
wioza na wydawnictwo dzieł tegoż 8DO. Tow. 
naukowe im. Szewczenki we Lwowie na wyda- 
wnietwo raakiej bibioteki Ea ze j 1.000. 
Areheografiośna komisya tegoż Tow. na wy- 


druida hiatoryosnych materyałów 8.000. 


towarzyatwo naukowe Szewozenki we 


ie ha inne wy 
Wan Etńograficzna komisya tegoż towarzy- 
stwa 1.000 koron. Na etno y- 
cyę naukową 1.000 koron. Ruskie towarzystwo 
giosne na Si poto A 


„Dzwonok 400. 
Wie mło ye; uae DIA k zz 


ły Swiatek“ i 
gaóyi raukich ióstr Słażebniczek N 


ryi Panny: ks. Qyrył Sielecki gr. 
boszoz z Zużla na nowicyat sióstr, 200. PNa 
utrzymanie zakładu Sióstr Słażebniczek w Kry- 
stynopolu 1.000. Na zasiłki dla polakich i ra- 
skich towarzystw, mających na cèla wuspoma* 
ganie ubogich uczniów, ryczałt dó rosporzą- 
dzenia wydziału krajowego 1.200. Zwi 


AJ A RJDYWIEG: poleca: 


b 


Bo licw=ś ńóikowe 4.000 4 


aeppiamij A 


~. 


polskich towarzystw sokolich we Lwowie Ba 
wydawnictwo podręczników do nauki gimna- 
styki 400. Instytut dla dziewcząt w Przemy- 
ślu 2.400. Towarzystwo biblioteki polskiej 
w Wiedniu na tamtejszą szkołę języka pol- 
skiego 400. Zakład wychowawczy dla ubogich 
dziewcząt pod nazwą „Rodzina Maryi* w Ło- 
mnie 600. atne seminaryum  nauczycie]- 
skie żeńskie Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 
2.000. Polskie stowarzyszenie „Strzecha“ we 
Wiedniu 200. Polskie stowarzyszenie „Przytu- 
lisko* w Wiedniu 200. Towarzystwo satak 
pięknych w Krakowie 1.000. Prywatna śred- 
nia szkoła żeńska w Krakowie 1.000 koron. 
Na utrzymanie szkoły polskiej w Biale 
11.200 kor. Towarzystwo św. Pawła Apostoła 
we Lwowie 400 kor. Ruskie towarzystwo pe- 
dagogiczne we Lwowie, na wydawnictwo u- 
kraińsko-ruskiej biblioteki 600. Ruskie towa- 
rzystwo pedagogiczne we Lwowie, na utrzy- 
manie szkoły wydziałowej żeńskiej we Liwo- 
wie 3.200. OO. Bazylianie, na wydawnictwo 
pism religijno-moralnej treści 400, Towarzy- 
stwo imienia św. Stanisława Kostki (opieki 
nad terminatorami we Lwowie) 200. Komitet 
gospodarczy zjazdu lekarzy i przyrodników w 
Krakowie, na wydawnietwo książki pamiątko- 
wej ( statnia rata) 1.000. Zakład sierót imie- 
w= ść Heleny we Lwowie 2/0. Stowarzy- 
»eue nrnczycielek we Lwowie 600. Na wy- 
aawnictwo Ozasopisma pedagogicznego „Ro- 
dzina 1 Szkoła* 400. Towarzystwo ludoznaw- 
cze, na wydawnictwo czasopisma „Lud* 200. 
Na wydawnictwo gazety handlowo-geografń- 
cznej we Lwowie 200. Towarzystwo numizma- 
tyczne w Krakowie, na wydawnictwo czas0- 
pisma poświęconego archeologii 200. 

Š Przyctem komisya budżetowa wniosła, 
aby 


Petyeye: gminy miasta Lwowa o sub- 
wencyę na otwarcie zakładu naukowego żeń- 
skiego we Lwowie, oraz ks, Leona Zbyszew- 
skiego o subwencyę na szkołę stowarzyszenia 
„Dom Rodzinny* w Krakowie odstępuje się 
wydziałowi: krajowemu do zbadania i ewen- 
tualnego przedstawienia wniosków w porozu- 
mieniu z radą szkolną krajową a petycyę 
słuchaczów politechniki lwowskiej o subwen- 
cyę na wycieezkę naukową do Paryża odstę- 
puje się wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia. 


ź izby sądowej. 
(Proces wielicki). 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


} Kraków 1 maja. 

W pierwszej części wczorajszej rozpra- 
wy dokończono przesłuchania oskarzonego 
Seidenfraua i rozpoczęto  przesłuchiwanie 
świadków. Pierwszym z nich był starosta 
wielicki, s od lutego 1896 także komisarz 
rządowy w tamtejszej kasie p. Szczerbiński, 
który jednakże nie mógł dać żadnych Łliż 
szych informacyj, a tylko zeznał, że o ile 
mu się zdaje p. Czecz nie był na tem posie- 
dzeniu dyrekcyi, na którem uchwalono t. zw. 
kredyt dbdatkowy. 

Po przerwie przesłuchiwano p. Ozecza. 
Zeznał on, że interesował się sprawami kasy 
wieliekiej żywo, o ile mu na to inne zajęcia 
publiczne : marszałka i posła pozwalały. Do 
roku 1898 nie przeczuwał nawet, żeby w ka- 
sie były nmieporządki. Dopiero w wymienio- 
nym roku otrzymał anonimowy list, zwraca- 
jący jego uwagę na kredyt, udzielany w ka- 
sie Wimmerowi, a drugi list, już podpisany, 
ogólnikowo donosił, że Kompit nie zasługuje 
na zaufanie. Pierwszą osobą, która go poin- 
formowała o tem, co się właściwie dzieje, 
był właśnie Kompit. Przyjechał on do świad- 
ka w lipcu 1898, powiedział, że w kasie jest 
„słabych* weksli na 80.000 zł. i prosił ze łza- 
mi w oczach o ratunek dla instytucyi. Przy- 
tem rzecz nie miała się tak, jak przedstawia 
akt oskarzenia, gdyż ioiapit nietylko nie 
przyznał się do malwersacyi w kasie, lecz 
owszem zapewniał usilnie, że nie jest niczemu 
winien. 

Później pokazało się, że weksli złych 
jest więcej, a mianowicie na 131.000 zł. Mi- 
mo to świadek nie od razu dał znać o wszy- 
stkiem prokuratoryi dlatego, aty coś przecie 
wydobyć dla kasy, zanimby przestraszeni do- 
ohodzeniami dłużnicy mogli poukrywaó swoje 
majątki. 

Dalej p. Ozecz szczegółowo opowiadał, 
jak przeprowadzano regulacyę długów poszcze- 
gólnych oskarzonych, przyczom podał, iż Wim- 


' merowi dlatego pożyczył 25.000 zł. na zbudo- 


wanie domu na pustym jego placu, bo Wim- 
mer miał na tym placu zaintabulowanycu 
25.000 zl. kasy. A że miał nagromadzone ma- 
teryały budowlane, świadek więc pomógł mu 
de wzniesienia z nich budynku, dającego do- 
* „teczne pokrycie dla pożyczki w kasie. Sei- 

ufr ua skłoniono do tego, żeby 60.000 zł. 
paszy wych weksli przyjął na hipotekę dóbr 


. 4abloc a, a jak świadek sądzi, Zabłocie jest 


znacznie więcej warte, niźli akt oskarzenia 
przedstawia, nadto zaś są w niem kopalnie 
gipsu, mające przyszłość przed sobą. 
Nakoniec p. Ozecz zeznał, że oskarzomy 
Koch istotnie popierał zbyt gorliwie pożyczki 


"żydowskie, zaprzeczył natomiast stanowczo, 


wbrew ponownym zapewnieniom  Kompita, 
twierdzeniu, jakoby był obecnym na tem po- 
siedzeniu dyrekcyi, na którem uchwalono tzw. 
kredyt dodatkowy, mający właściwie za zada- 
nie ukrywać właściwy stan kredytu oskarzo- 
nych. 

Na pytanie obrońcy Kompita dr. Gold- 
hammera p. Czecz podał okoliczność bardzo 
korzystną dla niego, a mianowicie przyznał 
że dla uchronienia kasy od sbyt wielkich po- 
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wać część weksli pod innymi tytułami. Mani- 
pulacya ta nie zasługuje na nazwę fałszowa- 
nia bilansów i była praktykowaną niemal we 
wszystkich instytucyach finansowych. 

P. Czecz dodał też, że na rok 1898 ta- 
kiego polecenia nie wydał i że owo przesu- 
nięcie oyfr stało się bez jego wiedzy. 

W tem miejscu przyszło do kontrower- 
syi pomiędzy świadkiem a dr. Głoldhamme- 
rem, który z drukowanem sprawozdaniem ka- 
sy wielickiej za rok 1898 w ręku udowadniał, 
że p. Czecz podpisał bilans za ten rok, czyli 
że owa manipulacya stała się za jego wie- 
dzą. W rezultacie p. Goldhammer zażądał o- 
ryginała bilansu z namiestnictwa. 

Nakoniec p. Ozecz wyjaśniał, w jaki 
sposób kasa została uratowana od runu. 
Swiadek mianowicie złożył w niej 100.000 zł. 
na 15 lat bez procentu, a wraz z bratem 
przyjął gwarancyę za kasę w banku krajo- 
wym również na 100.000 zł. 

Wczorajsze posiedzenie zakończyło się 
przesłuchaniem trzech cenzorów kasy: Anto- 
niego Gralewskiego, Zygmunta Miczyńskiego 
i Antoniego Masonkiewicza, którzy nie dodali 
żadnych nowych szozegółów. 

Kraków d. 1 maja. 

Dziś przesłuchiwano najpierw trzech 
małoznacznych świadków, mianowicie dwóch 
eengorów kasy wielickiej i niejakiego Zagór- 
skiego, żyrantą na wekslach Wimmera. 

Następny Świadek Wincenty Książek 
były dyetaryusz kasy zeznał między innemi, 
że Kompit wydarł raz kartkę z filury, aby 
ukryó doręczenie jakiegoś pisma. 

Przesłuohiwany z kolei likwidator Gru- 
saczyński zeznał, iż ktoś z dyrekcyi wydarł 
pewnego razu kartkę z księgi prolongacyjnej 
świadek zeznawał dalej obciążająco dla Kom- 
pita, twierdząc, że Kompit był bardzo dobrze 
z Seidenfrauem. 

W utarczoe słownej z obrońcami Gold- 
hammerem i Grossem wyznał Gruszczyński, 
że on jako likwidator przyjmował także weksle 
lub proiongował je, wiedząc, że podpisy na 
nich są fałszywe; świadek nie protestował 
idąc za rozkazami przełożonych. 

Rosprawa trwa dalej. 


- 


aa e eea 


Lwów 30 kwietnia. 
(Proces Monstora.) 


W poniedziałek przemawiał dr. Aschkena- 
ze, dr. Lilien i dr, Daisenberg, poczem rozpra- 
wa odroczoną została do Wtorku, w którym 
to dniu popołudniu zapadnie prawdopodobnie 
wyrok. 

We wtorek rano przemawiali w dalszym 
ciągu adwokaci. 


Lwów, dnia 1 Maja. 

Biuletyn o stanie zdrowia ka. arcybisku- 
pa Llorawskiego, wydany przes dr. Wiczkow- 
skiego we wtorek o godź. 10 rano, opiewa: 
„Stan jednakowy, bez zmiany ani ną lepsze, 
ani ną gorsze.“ 

Zapiski osobiste. Minister dr. Piętak 
wyjechał dziś popołudniu do Wiednia ze 
wsględu na radę rainisteryalną, zapowiedzia- 
ną na środę w sprawie zebrania się parla- 
mentu. 

Prezydent sądu krajowego wyższ. dr. 
Tchórznicki powrócił i objął urzędowanie. 


Z armii. Cesarz zamianował general- 
majora Adolfa Hessfeld Heimrotha komen- 
danta dywizyi obrony krajowej lwowskiej 
generał-porucznikiem. 

Na audyeneysceh ogólnych — jak nam 
telegrafują 1 maja z Wiednia — miał mię- 
dzy innymi w poniedziałok posłuchanie u ce- 
sarsa Wilhelm hr. Siemiński Lewicki. 

Ze sfer urzędniczych. Cesarz nadał rad- 
cy administracyjnemu dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych ze Lwowa, Ludwikowi Sołty- 
sowi ad personam rangę i pobory VI rangi, a 

starszemu oficyałowi kancelaryjnemu w 
sądzie krajowym lwowskim Augustowi Des 
Loges'owi przy sposobności przenienia go na 
własną prośbę na emeryturę, tytuł i oharak- 
ter dyrektora kancelaryi. 

Sąd krajowy krakowski przeniósł kance- 
listę sądowego Adolfa Tippego z Wojnicza 
do Krakowa, a zarazem zamianował kanceli- 
stę sądowego z Wadowic Maryana Łukow- 
skiego oficyałem kanoelaryjnym i Antoniego 
Olecha kancelistą sądowym dla Wojnicza. 

Zgromadzenia kontrolne.  Telegrafują 
nam 1 maja z Wiednia: Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza okólnik, wedłu 
którego zgromadzenia kontrolne nie mają by 
wyznaczane na święta i niedziele. 

Sienkiewicz pojawił się we wtorek na 

osiedzeniu sejmu w loży marszałkowskiej. 

prowadził go do niej redaktor p. Adam 
Krechowiecki, a przyszli też tam powitać na- 
szego powieściopisarza: namiestnik hr. Piniń- 
ski, Filip Zaleski, hr. Ant. Wodzieki, J. hr. 
Lubomirski, D. Abrahamowicz, M. Bobrzyń- 
ski, 470]1. , 

W środę po obiedzie u marszałka dla 
Sienkiewicza, będzie danym u prezydenta 
miasta dr. Małachowskiego wieczór tylko dla 
znakomitego gościa naszego, dla członków 
rady miejskiej i dla szezupłego grona naj- 
bliśszych znajomych. 

Sienkiewicz będzie dziś na obiedzie u 
namiestnika, a jutro u marszałka kraju. 
środę wieczorem daje na cześć znakomitego 
gościa przyjęcie prezydont miasta dr. Mała- 
chowski; zaproszoną na nie została rada miej- 
ska i szczupłe grono znajomych. 

Z przemówienia dr. Piętaka, wygłoszo- 
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uniwersytetem lwowskim, przytaczany dwa | 
ustępy, godne wielkiej uwagi. 

„Po za Kościołem — mówił dr. Piętak — 
nie ma według mojego widzenia potężniej- 
szej od uniwersytetów instytucyi. Jak Kościół 
panuje nad duszami swych wiernych, tak u- 
niwersytet panuje nad umysłami tych, któ- 
rzy przez jego progi przeszli, nie tylko do- 
póty, dopóki pozostają w jego nauce, lecz do 
końca ich życia. Kto pracowicie przeszedł 
przez uniwersytet, ten i w późniejszem swem 
Życiu, ohoóby znalazł samodzielność ducha, 
zawsze to odczuwa, że dusza jego w pełność 
urosła z tego ziarna, które uniósł z sobą z 
ławy uni versyteckiej, a w chwilach gdy u- 
myst jego traci własną busolą, chętnie na- 
stawia ucha temu, co głosi Uniwersytet w 
swym pochodzie aaukowym I mimowoli czuje 
się wdzięcznym i przywiązanym synem tej 
Almae Matris, która nakarmiła go zdrowym 
życiodajnym pokarmem, Czyż może być wdzię 
ozniejsza praca, szlachetniejsza ambieya od 
tej duchowego panowania nad umysłami nie- 
przeliczonych szeregów obywateli, powoła- 
nych do służby puklicznej dla dobra ojozy- 
stego kraju. 

„Jedno jeszcze podnieść sobie pozwolę. 
Czysta krynica rzetelnej i prawdziwej nauki 
wytwarza czyste charaktery, chroni je od 
zboczenia na manowce, nie daje im nawet do 
tego sposobności. Kto oddał się umiejętności, 
ten rychło spostrzeże, iż na tem polu nie 
zwycięża ani fałsz, ani intryga, ani podjazd 
wyrafinowany ; tu zwycięża li i jedynie prze- 
konanie prawdziwe oparte na wynikach, zdo- 
bytych ciężką pracą. Gdy więc cała dusza 
utonie w umiejętności nie ma już dla niej 
dróg krzywych; jedna prosta piowadzi do 
chluby, której łaknie każda dusza wyższa, 
dnsza szlachetna, chluby z zadowolenia po- 
żyteczności bardzo nieraz mozolnie przebytej 
pracy. Gdy się zaś tę chlubę posiądzie przy- 
chodzi się do poznania wysokiej ceny pracy 
duchownej, a z tem do poszanowania wszel- 
kiej pracy ludzkiej. Z tych murów unoszę z 
sobą to przeświadczenie, że praca jest twardą 
i trwałą podwaliną gmachu społeczuego, że 
ona i nie więcej, daje prawo do szacunku i 
uznania w społeczeństwie," 

Zwróciwszy się zaś do młodzieży uni- 
wersyteckiej, rzekł dr. Piętak między innemi: 
„Uniwersytet, szkoła przyszłych obywateli, 
powołanych do pracy na polu rozmaitych za 
dań spolecznych, spełzia wysokie to swoje 
posłannictwo w zupełności tylko wtedy, gdy 
wydaje z siebie mężów nie tylko wykształco- 
nych, ale po nadto wyposażonych w te enoty 
obywat lskie, które są niezbędne dla rozwoju 
postępu i dobrobytu społeczności. 

Nie pierwszy wypowiem tu gorżką 
prawdę, że narodowi naszemu brak zamiło- 
wania i wytrwałości w pracy, brak tego po- 
czucia, że każdy wzięty na siebie obowiązek 
musi być sumiennie i do dna spałniony. Z tej 
choroby naszej leczyć i wyleczyć się musi- 
my. szakże i w naszej duszy narodowej 
drzemie także zarzewie tych cnót obywatel- 
skich, o których wspomniałem, a bez których 
społeczeństwo istnieó 1 pomyślnie rozwijać 
się nie rioże. By te cnoty posiąść i w sobie 
wyrobić, potrzeba wzbudzić i utrwalić w so- 
bie zapał do idealnych celów pracy i obo- 
wiązkowości, lub przynajmniej żywe i silne 
poczucie, że oddanie się pracy i obowiązkom 
jest powinnością obywatelską. Jedno i drugie 
w charakterze ozłowieka tworzy się i kształ- 
tuje już w tym wieku młodzieńczym, który 
jest wiekiem studyów uniwersyteckich. Stąd 
też zadaniem jest uniwersytetu, które winien 
on spełniać troskliwie i statecznie, rozbudzać 
w młodzieży zapał i miłość do pracy, a gdy 
ten środek nie dopisuje, pewnym przymusem 
zniewalać i do niej pi na 

Gdy władze rosyjskie odmówiły panu 
Hellerowi pozwolenia na dawanie przedsta- 
wień, p. Heller powróciwszy wczoraj do 
Lwowa, oznajmił artystom zarówno dramatu, 
jak komedyi i operetki, że zrzeka się kiero- 
wnictwa teatru. Od dziś rozpoczynają artyści 
lwowskiego teatru grać na własny rachunek. 

e pójdzie im dobrze, publiczność lwowska 
niewątpliwie oto się postara. 


Minister dr. Leonard Piętak przystąpił 
do towarzystwa dziennikarzy polakieh jako 
ozłonek wspierający. 

Deputacya Izby handlowo przemysłowej 
we Lwowie z prez. Piepesem-Poratyńskim na 
czele była wczoraj u gubernatora banku au- 
stro-węgierskiego, dra L. Bilińskiego w filii 
tutejszej banku i przedstawiła mu w szeregu 
postulatów Izby, w pierwszym rzędzie życze- 
nie, aby rząd lokował swe pozostałości kaso- 
we w instytucyach krajowych. P. Biliński 
przyrzekł poprzeć to życzen e. . Bilńskie- 
mu, który dokonał we Lwowie lustrącyi filii, 
przedstawili się również wczoraj cenzorowie 
tego banku. 

Piorwszy maja, święcili jak corocznie 
lwowscy robotnicy z pod „Czerwonego sztan- 
daru* — lecz święto to, które już przestało 
byó nowością, minęło prawie bez wrażenia. 
Gdzieniegdzie tylko można było zobaczyć 
„towarzysza“ z czerwoną wstęgą na piersiach. 
Oczywiście nie obeszło się bez zgromadzenia. 
Odbyło się ono na placu powystawowym w 
hali muzycznej przy udziale około tysiąva 
robotników. 

Wiec zagaił soc. Hudec, przypominając 
że pierwszym przewodniczącym przed 10 laty 
na wiecu urządzonym z okazyi święcenie 
przez robotników po raz pierwszy „święta 
pierwszego maja* był zmarły w zeszłym ro- 
ku Antoni Mańkowski. Po wybraniu przewo: 
dniczących soo. Mięsowicza i Woźniaka, mó- 
wil znowu soo. Hudec i domagał się 8-mio- 
godzinnego czasu pracy, ochrony robotników 
zapomocą ustawodawstwa, wolności stowa- 
rzyszeń, zniesienia cenzury 1 tajnego prawa 
głosowania dla każdego bez różnicy płci, wy- 
znania i narodowości. e 

Mówili jeszcze soo. Hankiewicz po ru- 
sku i poseł Kozakiewicz — o godzinie 1-szej 
zgromadzenie się zakończyło, poczem wszy- 
scy spiewając „Ozerwony sztandar* udali się 
do miasta. 

Z obawy przed jakiemiś demonstracya- 
mi, łatwo wydarzyć się mogącemi, skonsy- 
gnowano oddziały policyjne, które _ strzegły 
gmachy namiestnictwa i sejmu. Wojsko w 
koszarach było również skonsygnowane, a 
także pojedyńcze oddziały piechoty i huza- 


datków, polecał Kompitowi w bilansach ukry. nego w czasie uroczystości pożegnania się z | rów pozajmywały stanowiska na ulicach. 


Nowości na sezon wiosenny 


Spokoju do popołudnia nigdzie nie za- 
kłócono. 


dzieja i ukradł dwa złote łańcuszki, pierścień 
z brylantem i złotą spinkę, łącznej wartości 


Robotnicy katoliccy nie święcili dnia | około 500 zł. Złodzieja schwytano. 


wczorajszego. Robotnicy budowlani, zmuszeni 


Nagła śmierć. W Krakowie zmarł na 


przez innych do zaniechania pracy, zebrali się ulicy powracając do domu znany przemysło- 


rano w towarzystwie „Jedność* i stąd udali 
się do kościoła na mszę św. 

Muzyki wojskowe przechodząc po uli- 
cach lwowskich we wtorek rano o godzinie 
6 grały na powitanie maja skoczne utwory. 
Pogoda zapowiada się śliczna. 


Z Krakowa telegrafują 1 maja: Dziś z 
powodu „l maja* odbyło się zgromadzenie 
robotników pod przewodnictwem p. Engli- 
scha. Przemawiali pp. Bałanda i Daszyński, 
Przyjęto rezolucyę o 8-mio godz. dniu robo- 
czym i powszechnem prawie głosowania. Po 
zgromadzeniu przyszło do nieznacznego star 
cia z policyą, która zarządziła aresztowania. 


Trzeci Maja. Lwowskie koła towarzy 
stwa „Szkoły ludowej" łąeznie z komitetem 
obywatelskim, urządzają uroczysty obchód 
109 rocznicy ogłoszenia konstytucyi Trzecie- 
go Maja z następującym programem: o go- 
dzinie 6 rano pobudka (muzyka „Harmonii*); 
o godzinie 7 w kościele OO. Dominikanów 
nabożeństwo dla młodzieży szkolnej, o go- 
dzinie 10 w katedrze łacińskiej uroczyste na- 
bożeństwo, kazanie wygłosi ks. kanonik Teo- 
dorowicz, o godzinie 71, w sali „Sokoła“ 
uroczysty wieczór, zagajony przez p. Tadeu- 
sza Romanowicza. 

Fikcyjna dzieciobójczyni. Anna Macie- 
jowska z Grybowa, która oskarzyła się o za- 
mordowąnie swej 14-letniej córki rzekomo 
z powodu długo tajonej nienawiści, została 
wypuszczoną na wolność, a nowosądecka pro- 
kuratorya państwa umorzyła śledztwo prze- 
ciw Maciejowskiej, gdyż stwierdzono urzędo- 
wnie, że Maciejowska cierpi od dwóch mie- 
sięcy na pomieszanie zmysłów i ani córki 
swej ani nikogo innego nie zamordowała. 

Rozbite zgromadzenie. Na niedzielę po- 
południu zwołali lwowsoy robotnicy katoliccy 
grapujący się w towarzystwie „Jedności“ 
zgromadzenie ludowe celem omówienia spra- 
wy reformy wyborczej. Na zgromadzenie to 
przybyła także i partya socyalno-demokraty- 
czna pod przewództwem Mokłowskiego, Dan- 
ka, Rafalona, Przyjemskiego i innych i to 
z powziętym już w sobotę zamiarem rozbicia 
tego zgromadzenia, taka bowiem uchwała za- 
padła na sobotniem posiedzeniu komitetu par- 
tyi socyalnoedemokratycznej. Socyalni demo- 
kraci jawili się uzbrojeni od stóp do głów 
w kije, laski, a nawet z kamieniami w kie- 
szeniach. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez jedne- 
go z komitetowyah miano przystąpić do wy- 
boru przewodniczącego. Tutaj nadarzyło się 
pole do popisu dla socyalnych demokratów, 
którzy na gwałt chcieli mieó przewodniczą: 
cym jednego ze swoich soo. Mięsowicza. 
Członkowie „Jedności* i połączeni z nimi 
członkowie „Towarzystwa Kilińskiego" głoso- 
wali za członkiem „Jedności“ p. Miszczyszy- 
nem. Stąd powstał hałas i krzyk, a ponieważ 
socyaliści zaczęli mowoców ściągać gwałtem 
z trybuny, przeto wszczęła się Bójka; w któ- 
rej poturbowano dość boleśnie socyalistów. 
Wobec tego komisarz dr. Reinlńnder rozwią- 
zał zgromadzenie i polecił zebranym rozejść 
się. 

Ponieważ bójka nie ustawała w czasie, w 
której socyaliści nawet sprzęty łamali, zawe 
zwano policyę, która przemocą usunęła na- 
pastników ze sali. Socyaliści przynajmniej na 
odchodnem chcieli coś pokazać i usiłowali 
zaśpiewać „Czerwony sztandai*. Nie udało 
im się to, bo z trzystu przeszło piersi pol- 
skich robotników katolickich zabrzmiała „Pieśń 
Legionów" i przygłuszyła hymn rewolucyjny. 

Dla ochrony „Jedności* przed napadem 
ponownym socyalistów, ittórzy odchodząc od- 
grażali się nim, ustawiono na placu Benedy- 
ktyńskim silny zastęp policyi, która odeszła 
o godz. 7 wieużorem. Z powodu tego zgro- 
madzenia przez niedzielne popołudnie było 
skonsygnowane wojsko. 

Rezolucya, którą miano na tem zgroma 
dzeniu uchwalić, jest następującą: Zgroma- 
dzeni w dniu 29 kwietnia 1900 r. katoliccy ro- 
botnicy domagają się rozszerzenia prawa wy- 
borczego do cial) FopiescnfaN GANI a to w 
tym kierunku, aby prawo wyborcze miał ka- 
żdy pełnoletni mężczyzna, mający zatru- 
dnienie. 


Boiska pielgrzymka. Z Krakowa 1 bm. 
telegrafują nam: Wczoraj o godzinie 6 po 
południu wyjechała z Krakowa polska piel- 
grzymka do Rzymu. Wzięło w niej udział 
1900 uczestników ze wszystkich stron Polski. 
Wyruszyły z nimi dwa pełne pociągi. W 
chwili opuszczania dworca z piersi wszyst- 
kich pielgrzymów rozbrzmiała pieśń: „Kto 
się w opiekę“. Zauważyć należy, iż dyrekcym 
kolei północnej zabroniła przystrojenia loko- 
motyw i samych pociągów, do czego księża, 
prowadzący pielgrzymkę poczynili już byli 
wielkie przygotowania. 

Towarzystwo Tatrzańskie na niedziel- 
nem walnem zgromadzeniu, które odbyło się 
w Krakowie, wybrało pierwszym wicepreze- 
sem z powodu ustąnienia profesora dra Ka- 
sparka p. dra Stanisława Ponikłę. P. dra 
Kasparka zamianowano członkiem  honoro- 
wym. Do wydziału towarzystwa wybrano: 
pp. Barabasza, Wandalina, Horoszkiewicza, 
Nowiokiego i dra Wierzbickiego. 

Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą: Sier- 
żant manipulacyjny 58 pp. Olszewski. nie bę- 
dąc w stanie wyrównać drobnego deficytu w 
kasie kompanijnej, rzucił się wczoraj rano pod 
koła pociągu kolejowego. Maszyna rozówiar- 
towała nieszczęśliwego. 


Kradzież pocztowa. W Przemyślu przy 
odbieraniu przesyłek pieniężnych z pocztowe- 
go wozu ambulansowego, zaginął na dworcu 
kolejowym worek, zawierający w banknotach 
i monecie brzęczącej 1960 kor. Wszelkie po- 
szukiwania pozostały bez skutku. Przy otwar- 
ciu jednej ze skrzynek pocztowych, którą w 
nocy 29 bm. odstawiono do głównego urzędu 
pocztowego, znaleziono tam ozęść zguby, pod- 
rzuconą przez znalazcę, mianowicie 1060 kor. 
markami pruskiemi i weksle; brakuje zatem 
tylko 900 kor. w srebrze. 

Ordynata Czarkowskiego okradł w Za. 
grobeli pod Tarnopolem stolarz Stefan Glas. 
Dobrał się mianowicie do kasy swego dobro 
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wiec Ludwik Żagórny-Maryńowski. Lekarze 
skonstatowali udar sercowy, 

Zamach morderczy. Z Krakowa dono- 
szą: Oddalony konduktor kolejowy Czerniak 
wystrzelił w poniedziałek z rewolweru do 
swej teściowej w zamiarze zabicia jej. Strzał 
chybił. Czerniaka aresztowano. 

Krakowska kasa chorych. Z Krakowa 
telegrafowano nam:  Wozoraj odbyło się 
walne zgromadzenie tutejszej kasy chorych. 
Nad sprawozdaniem za rok ubiegły rozw_nęła 
się krótka dyskusya, w której reprezentant 
pracodawców redaktor Konopiński zarzucił, że 
administracya jest zbyt kosztowna, że w kasie 
R przeszło 20 urzędników a tylko 6 stałych 
ekarzy, 4 zaś specyalistów, że stosunek jest 
taki, iż na 1000 ubezpieczonych jest 1 lekarz 
a l urzędnik już na 460. Odpowiedział imie- 
niem zarządu prezes dr. Marek powiadając, że 
dzieje się to stąd, iż w Krakowie jest bardzo 
wielu drobnych pracodawców, że więc Ściąga- 
nie wkładek daje dużo pracy, odwrotnie jak 
np. w Biale, gdzie przemysł skupiony jest 
w ręku kilku fabrykantów. Sprawozdanie przy- 
jęto do wiadomości, a w wyborach do zarządu 
przeszla lista socyalistyczna. Pod koniec przy- 
szło do kontrowersyi pomiędzy zebraniem a 
radcą magistratu Schlichtingiem obecnym w roli 
komisarza, który protestował przeciw ustępom 
sprawozdania atakującym magistrat krakowski. 

Honorowe obywatelstwo nadała rada 
miasta Tarnopola ks. Jannerowi z powodu 
półwiekowego jubileuszu kapłańskiego. 

Płonący welon ślubny. Telegrafują nam 
1 bm. z Londynu: Na ślubie E Baa] 
córki ambasadora rosyjskiego z hrabią Orło- 
wem-Dawidowem w cerkwi rosyjskiej amba- 
sady, na którym obecny był ks. Walii, lord 
Rosebery i członkowie ciała dyplomatycznego, 
zapalił się welon ślubny panny młodej. Zanim 
jeszcze ogień zdołał twarz lub głowę objąć, 
zerwał pan młody płonący welon i stłamił 
ogień. 

Drożysgna papieru. Telegrafują nam z 
Budapesztu 1 bm: Tutejsi fabrysanci papie- 
ru postanowili ze względu na drożyznę ma- 
teryałów surowych podwyższyć ponownie ce- 
ny rozmaitych gatunków papieru. 


Panna Czaplińska zawiązała rzeczywi- 
ście w Ohicago stałą kompanię teatralną. 
Grywsó będzie w Mannhattan Lyceum. Pierw- 
sze przedstawienie zapowiedziane na 3 maja. 

Z Paryża telegrafują nam w dalszym 
ciągu 1 maja: W pałacu elizejskim była 
wczoraj rada gabinetowa, na której omawia- 
no onegdajszy nieszczęśliwy wypadek na pla- 
ou wystawowym. Prezydent ministrów Wal- 
deck- Rousseau zarządził śledztwo co do przy- 
czyn zawalenia się pomostu, będącego wła- 
snością prywatnego przedsiębiorstwa, które- 
mu udzielono zezwolenia na połączenie pano- 
ramy „Globe Celeste" z placem wystawo- 
wym. Rodzinom cfiar katastrofy wypłacone 
będą zapomogi. Minister handlu Millerand 
zarządził dokładne zbadanie wszystkich mo- 
stów na wystawie. Wozoraj po mieście obie- 
gala pogłoska, że spaliła się na wystawie 
taw. „wieś szwajcarska" — okazało się to je- 
dnak bajką. Sledztwo eo do źródła tej po. 
głoski jest w toku. i 

Rząd ogłosił też półurzędową notę, w 
której zrzuca z siebie wszelką o.ipowiedzial- 
ność za onegdajszą katastrofę i dowodzi, że 
zdarzyła się ona w miejscu leżącem poza 
obrębem wystawy. 

Druga katastrofa na wystawie. Z Pary- 
ża telegrafują nam 1 maja: Z powodu zała- 
mania się rusztowanią w hali maszyn na wy- 
stawie dwóch robotników zginęło na miejscu, 
a dwóch silnie zostało zranionych. 

Zmarli. January Ludomił Struszkiewica 
właściciel dóbr i agent Towarzystwa wza- 
jemnych ubezp. w Krakowie urodzony w r. 
gi po długiej i ciężkiej cborobie umarł d. 

zm. 


Lwowska „Przyjaźń będąca rodzajem 
kasy chorych i to z prawem publiczności dla 
robotników katolickich miała w poniedziałek 
doroczne walne zgromadzenie pod przewodni- 
otwem p. Millera. Ze sprawozdania wynika 
że „Przyjaźń" liczy 244 członków a między 
nimi 54 kobiet, w roku zaś 1899 miała roz- 
chodu 1502 zł., dozchodu zaś 1898 zł., wsku- 
tek czego niedobór 396 zł. musiał zostać po- 
kryty z rezerwy z r. 1898 tak, że na rok 
1900 pozostało gotówką 335 zł. 

Do wydziału nadzorczego na rok jeden 
wybrano na tem zgromadzeniu z pomiędzy 
członków rzeczywistych pp. Juliana Tyczkę 
i Ludwika Zarańskiego, ze wspierających zaś 
p. Bronisława Sędzimira. W skłąd sądu roz- 
jemczego weszli jako członkowie pp. JÓ- 
zef Brzeski, Antoni Górnik, Antoni Lech, 
Floryan Miśkiewicz 1 Józef Szczukajło, a ja- 
ko ich zastępoy pp: Karol Car, Józef Kara- 
sek i Teodor Roch 

Na wniosek p. Miszczyszyna uchwalono 
uzupełnić statut tak, aby oprócz istniejących 
już dwóch skal opłat wprowadzone były je- 
szoze dwie niższe skale, a to dla tych, któ- 
rzyby ohcieli na wypadek choroby pobierać 
tylko 80 ct. ewentualnie 40 ct. dziennie. 

Ci tedy mieliby opłacać do 30 roku ży- 
cia 80 ct. ewentualnie 40 ct. miesięcznie, od 
80 do 50 roku życia 40 ct. ewentualnie bO ot. 
a po r. 50 życia 60 et. ewentualnie 60 ot. mie- 
sięcznie. W końcu uchwalono remaneracyę 
dla skarbnika stowarzyszenia w wysokości 
100 kor, na czem też obrady zakończono od- 
śpiewaniem pieśni: „Nasz sztandar. 

Karty abonamentowe. Na wschodnio i 
zachodnio - galicyjskich szlakach ©. k. kolei 
państwowych zaprowadzone zostały na czas 
od 1 maja do 30 września br. karty abonamen- 
towe 1, %3 i3 klasy po cenie 60, 35 i 20 kor. za 
16 dniowy, 8 po 75, 50 i 30 kor. za 30 dniowy 
abonament. Karty te opiewają na nazwisko i 
upoważniają właściciela do dowolnie częstej 
jazdy jakoteż przerwy podróży bez osobnego 
zgłoszenia. Takie same karty abonamentowe 
wydawane będą także dla przewozu pakunku 
podróżnego o maksymalnej wadze 30 kg. a to 
po 6 koron z 16 dniową i 9 koron z 30 dnio- 
wą i 9 koron z 30 dniową ważnością. 


wę Lwowie. 


GA ARON maca 


Zamiast wieńca na trumnę śp. Franci- 
izka dra Kosińskiego, b. fizyka miasta lwo- 


[Ya złożyły córki jego 100 koron na ręce pre- 


fydenta miasta do osobistego rozdawnictwa 


| Riędzy ubogich. 


Do wydziału Czytelni katolickiej na 
lok 1900 wybrani. zostali: p. Maksymilian 
ullie jako prezes; ks. prałat Turkiewicz 
n, jako I wiceprezes; radca Ignacy Dre- 
Wnowski jako Il wiceprezes, p. Franciszek 
onecki i Weigel Kasper sekretarzami, p. 
jewski Marceli kasyerem, p. radca Balzer 
rol skarbnikiem, p. Porth Józef biblioteka- 
zem, p. Marczyński Józef gospodarzem. Prof. 
dr. Dembiński Bronisław, p. Kubicki Zyg- 
munt, ks. dr. Pechnik Aleksander, p. Ruck- 
gaber Maryan, ks. kanonik Teodorowicz Jó- 
xef, p. Tyszkowski Maryan, p. Urbanowski 
Jan i p. Wrabec Władysław jako członkowie 
wydziałn. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru br. Skarbka 

We środę „Sybir* Maskoffa po cenach 
zniżonych. 

We czwartek ku uczczenin konstytncyi 
Trzeciego Maja „Halka“ opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Występ Róży 
OCudekówny w partyi Halki i występ Ale- 
ksandra Myszugi, Józefa Szymańskiego i Wła- 
dysława Paszkowskiego. 

Z powodu odczytn Henryka Sienkiewi- 
cza początek wyjątkowo o godzinie 8 wie- 
czorem. 


Operetka. W ubiegłym tygodniu wzno- 
wiono arcyzabawną operetkę „Zielona wyspa“, 
Tzecz starszą, lecz odznaczającą się lekką mu- 
zyką i libretem dowcipnem. Powodzenie ope- 
retki było znaczne, dwa razy bowiem szozel- 


nie zapełniła amfiteatr. Sukces ten spowodo- 
wany był przedewszystkiem wyborną grą p. 


Bohusównej i p. Boguckiego, w dalszej mierze 
p. Malawskiego i p. Szupównej, 
Wiele pola do popisu miał także i balet: 


, Primabalerina p. Staszkówna i p. Sachs, ele- 


gancyą i dystynkoyą swą ujęli widzów, zbie- 
rali gorące oklaski i kwiaty, wyróżniając słę 
swym dobrym smakiem od trywialności dru- 
giej pary tancerzy. Zdaje się, że operetka 
dzięki starannej wystawie utrzyma się czas 
dłuższy. Dr. Eug. B. 


*« P. Alfred Nossig jako rzeźbiarz. Ber- 
liński korespondent petersburskiego Kraju 


isze: 
P Do redakcyjnego grona półurzędowej 
Nordd, Allg. Żtg. należy p. Alfred Nossig, ou- 
gi polski literat lwowski. Od czasów lwow- 
skich p. Nossig kolejno w Wiedniu, Paryżu i 
Berlinie rozwijał, przeważnie jako niemiecki 
autor, wielostronną działalność: był, o ile 
wiem, politykiem, etnografem, syonistą, li- 
brecistą, sooyologiem, ekonomistą, poetą, hy- 
gienistą, dramaturgiem, niemieckim dzienni- 
karzem i francuskim poetą, wresscie zawinął 
do półurzędowego pruskiego portu. Obecnie 
przedstawił się Berlinowi, jako... rzeźbiarz, 8 
Nordd. Allg. Ztg. wynosi jego biusty i pła- 
skorześby w długim artykule pod niebiosa. 
Względy te „Norddajczerki* p. Nossig zea- 
skarbił sobie nietylko zapewne jako redak- 
cyjny kolega, ale i jako autor broszury o 
zbliżeniu niemiecko-francuskiem, w której 
śpiewa chwałę Wilhelma II i kopję kruszy 
za flotę językiem, tak przeładowanym styli- 
stycznymi ornamentami, jak berlińskie ka- 
mienice. Byłem na zbiorowej wystawie prac 
p. Nossiga i powiedzieć mogę z czystem su- 
mieniem, że te rzeźby, jako arcydzieła opie- 
wane w „Norddajczeroe*, są, względnie się 
wyrażając, udatnemi próbami amatorskiemi. 
W pracach tych nie ma ani śledu artysty- 
cznego zapału, śmiałości i pewności siebie, 
wszystko lepione ręką chwiejną i trwożliwą, 
która zupełnie nie dostroiła się do myśli 
rzeźbiarza, jeżeli p. N. to choiał w swych 
dziełach wyrazió, co dostrzegł w nich spra- 
wozdawca półurzędowego organu. Mówię to 
z całą stanowczością, na jaką profanowi w 
rzeczach artystycznych zdobyć się wolno, 
chociaż przeczytałem na wystawie katalog- 
reklamę, w którym uprzejmie przyteczono 
pochlebne paryskie sądy o tym rześbiarzu. 

w wspomnianego artykułu Nordd. Alig. 
Zig. przytoczyć muszę jeden ustęp, odnoszą- 
cy się do Paderewskiego, którego kilka por- 
tretów-medaljonów i biust znajduje się na 
wystawie p. Nossiga. „Mistrz tonów — obja- 
śnia sprawozdawca -- jest z rzeźbiarzem za- 
przyjaźniony oddawna i w najbliższym 0z4- 
sie teatr dworski w Dreźnie wystawi wspól- 
nie przez dwóch artystów stworzone dzieło“, 
Tyczy się to widocznie opery Paderewskiego, 
de której p. Nossig pisał libretto — o ile 
słyszałem — „Chaty za wsią“. Bliskie sto- 
sunki panna Nossiga z Norda. Allg. Ztg. po- 
zwalają prsypuszozaćó, że wiadomość powyż- 
sza zaokerpnięta jest z dobrego źródła i że 
niebawem wystawioną będzie rzeczywiście ta 
opera. 


* Koncert w sali „Sokołe* na dochód fun- 
duszu emerytalnego „Stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej“ zgromadził mi- 
mo minionego sezonu koncertowego i pięknej 
pogody dość liczną publiczność. Do uświe- 
tnienia prodnkcyi, w której brały udział to- 
warzystwo śpiewackie „Lutnia“ pod dyrekcyą 
p. Miecz. Sołtysa i artystka dramatyczna pan- 
na Wanda Nałęcz, przyczynił się niemało ła- 
skawy współudział sił amatorskich. Łaskawy 
współudział tychże wymaga także uprzejmo- 
ści przy wydawaniu sądu o nich ze stanowi 
ska muzycznego. 

O pani L. Marek-Onyszkiewicz mogę tyl- 
ko powtórzyć raz już wypowiedziane zdanie, 
że posiada niezwykły materyał głosowy, na- 
dający się do partyj koloraturowych zwła- 
szcza na scenie; odśpiewanie „walca z oie- 
niem“ z op. „Dinorah“ Meyerbera udowodniła 
to w zupełności. Pieśń Nenhausera i nadpro- 
gramowa Niewiadomskiego zostały również 
piękne wykcnane i nagrodzone przez publicz- 
ność oklaskami. 

Pani Helena Ruszkowska, także o pię- 

nym, chociaż odmiennym materyale głoso- 
wym, wykonała serenadę Bragi i efektowne 
nbolero* Głallą; trema nieunikniona nie do- 
zwalała pani Ruszkowskiej odśpiewać tych 
dieśni w ten sposób, jak chciała. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 2 Maja 1900. Nr. 120 


Panna Nałęcz umiała deklamacyą słu- 
chaczy zabąwióć i nadprogramowym  dodąt- 
kiem ich obdarzyła W panu Bereżnickim, 
aczniu prof. Wolfsthala poznaliśmy młodego 
utalentowanego skrzypka, o ile to się da osą- 
dzić z odegrania Vieuxtemps'a „Reverie*. 

Głównym punktem cełego programu 
była produkcya towarzystwa śpiewackiego 
„Lutnia“, które zapowiedziało niedawno wy- 
konany i nader przychylnie przyjęty poemat 
biblijny Saint-Saónsa „Pożop* (Le Dóluge). 
Niezawodnie byłoby to samo dodatnie wra- 
żenie pozostało, gdyby utwór ten był tak sa- 
mo, jak dawniej, wykonany. Ale nagle w o- 
statniej chwili zdecydowano się z powodów 
wcale nienzasadn.onych opuzcić całą pierwszą 
część tego posmatu 1 odśpiewać tylko frag- 
ment, niebędący niczem w obec całego utworu. 
Przez takie rozrywanie i wykony vanie utwo- 
rów tylko w całości znaczenie neleżyte mają- 
cych, robi się ujmę kompozytorowi i stawia 
się taką kompozycyę w fałszywem swietle. 

Ze stanowiska muzycznego wykonywanie 
takie nigdy nie może być dozwolone, gdyż 
myśli muzyczne zupełaie bywają zatarte, od- 
zywanie się niektórych tematów (np. motyw 
wskazujący na gniew Boga, na bogobojność 
Noego i w. i. podczas potopu w drugiej czę- 
ści) staje się zupełnie nienzasadnionem, niezro- 
zumiałem i dziwnem. Winę ponosi „Lutnia“, 
która jako poważne towarzystwo śpiewackie 
powinna była o tem pamiętać. Co się tyczy 
samego wykonania tych fragmentów, to było 
ono dobre, zwłaszcza ostatni numer z trzeciej 
części (fugato D-dur) brzmiał pięknie i ryt- 
micznie. Całość zaś nie dorównała dobremu 
wrażeniu z pierwszego wykonania tego utworu 
przez „Lutnię*. Byliśmy za powtórzeniem te- 
go pięknego dzieła, ale tylko w całości i w su- 
miennem wykonaniu. dr. gr. 


Sienkiewicz we Lwowie. 


Lwów d. 1 maja. 

Odczyt Sienkiewicza zapowiedziany na 
godzinę 6 wieczorem. 

O godzinie 5 popołudniu gromadzą się 
tłamy przed ratuszem. O godzinie 8 kwa- 
dranse na 6 wypełniona sala ratuszowa nie- 
zwykle doborową publicznością. Kilka minut 
po godzinie 6 zajeżdża powóz z Sienkiewi- 
czem —- wznoszą się entuzyastyczne okrzyki. 

Zaledwie wprowadzony został do Bali 
magistratu i zapalił papierosa, zjawia się 
prezydent Małachowski i zaprasza go do roz- 
poczęcia odczytu. Sienkiewicz odkłada niko- 
tynę — wchodzi do sali i odzywają się 
gromkie oklaski, trwające kilka minut. Kła- 
nia się, dziękuje i zaczyna czytać. 


Przez cały czas odczytu a trwał prawie 
pełną godzinę, mimo szalonego ścisku i go- 
rąca nie odezwało się ani jedno krząknięcie. 
Wszyscy słuchali znakomitego powieściopisa- 
rza z oddechem zapartym i z natężoną 
uwagą. 

Gdy wyrzekł końcowe słowa: „Tobie 
wielka, święta przeszłości i Tobie krwi ofiar- 
na, niech będzie chwała i cześć po wszystkie 
czasy“ zerwała się burza oklasków i posypał 
się deszcz kwiatów. Rzucano znakomitemu 
prelegeatowi kwiecie i darzono go długo 
trwałemi oklaskami. 

W chwili wyjazdu jego z ratusza tłumy 
zebranej publiczności owacyjnie go przyjmo- 
wały. 


Po odczycie mdał się Sienkiewicz na 
objad do p. Adama Krechowieckiego, redak- 
tors. Gas. Lwowskiej i znanego powieściopisa- 
rza. Objad ten miał charakter ściśle poufny, 
— Sienkiewicz też, z natury nielubiący de- 
monstracyj, rozruszał Bię i jak w Kole do- 
brych znajomych i przyjaciół był rozweselony. 
Prosił pani Pohoreckiej, oórki p. Krechowie 
ckiego, aby grała na fortepianie i słuchał 
muzyki z całym zapałem i oddaniem się 
sztuce. 


* ke 
k 


Wybiło '/,11. Ooknął się i przyjechał do 
Koła literacko - artystycznego, gdzie prócz 
członków i zaproszonych gości zgromadzili 
się: namiestnik hr. Piniński, minister dr. Pię- 
tak, marszałek hr. Badeni, prezydent dr. 
Tchórznicki, prezydent dr. Korytowski i inni 
Sienkiewicz powitany przez wiceprezesa Koła 
dr. Balasitsa i członków wydziału, wdał się 
w rozmowę z paniami, czarując je łatwością 
swego obejścia. Nie było niemal nikogo w 
Kole, z kim Sienkiewicz nie rozmawiałby dłu- 
żej, siejąc urok swej inteligenoyi. 

Dobrze było po godzinie pierwszej w no- 
cy, gdy Sienkiewiocs wraz z namiestnikiem 


hr. Pinińskiem a za nim reszta towarzystwa ' P 


łom, obniżył ceny biletów, a mianowicie bi- 
lety na krzesła kosztowaó będą 6 k. 4 k, į 2 
k. — wstęp zaś na salę i na galeryę 1 kor. 
Bilety są do nabycia w księgarni Gubrynowi- 
cza i Schmidta. 


Sm. UZG Z 4 


(Tel. „Głaz. Nar.) 
Wiedeń d. 1 maja. 

Najbliśsze posiedzenie izby panów zwo- 
łane zostało na 8 maja popołudniu. Na po- 
rządku dziennym będą przedewszystkiem no- 
we wykory, 

Budapeszt 1 maja. 

Wozoraj otwarto nową sesyę sejmu wę- 
gierskiego. Rząd przedłożył ustawę o wyda- 
niu nowej renty inwestycyjnej na sumę 120 
milionów koron. 

Wiedeń 1 maja. 

_ Dzisiaj przybywa tu prezes gabinetu 
węgierskiego Szell, ażeby cesarzowi przed 
jego wyjazdem do Berlina zdać sprawę z sy- 
tuacyi obecnej. 

Wedle Budapester Correspondenz przy- 
jeżdźa tu z Budapesztu węgierski minister 
handlu Hegedues, ażeby się z ministrem ko- 
lei Wittekiem naradzić nad niektórymi bie- 
żącymi kwestyami. 

Budapeszt 1 maja. 

Na konferenoyi stronnictwa liberalnego 
kilku mowców wyraziło wczoraj jednomyślnie 
zaufanie prezydentowi Szellowi w imieniu ca- 
łego stronnictwa, przyczem wszyscy kładli 
nacisk na to, że koniecznie trzeba było 
stwierdzić ponownie to zaufanie z powodu 
ciągłych usiłowań rozbicia stronnictwa libe- 
ralnego i napaści na osobę prezydenta mini- 
strów. Szell zapewniał, źe i w przyszłości 
nie odstąpi od liberalnych zasad dualizmu w 
swojej polityce. 


SEJM Y. 
(Tel. „Głaz. Nar.*) 
Praga d. 1 maja. 

Na wozorajszem posiedzenin sejmu prze- 
kazano komisyi budżetowej wniosek, doma- 
gający się zmiany ustawy o podatkach bez- 
pośrednich w tym duchu, aby wolno było 
nakładać dodatki krajowe do podatku osobi- 
sto dochodowego. W ciągu dyskusyi wykazy- 
wano, że uwolnienie tego podatku ed doda- 
tków krajowych naraża skarb krajowy coze- 
ski na roczną stratę około miliona zł. 


Telegramy i telefonematy 


Wiedeń Í maja. 

Wezoraj przybył tutaj książę bułgar- 
ski z dziećmi Borysem, Cyrylem i Eudok- 
sya. Na dworcu powitała księcia deputa- 
cya kolonii bułgarskiej poczem książę ru- 
szył w dalszą drogę do Sofi. 

Berlin 1 maja. 

Cesarz Franciszek Józef w czasie 
swego pobytu w Berlinie, zwiedzi w to- 
warzystwie ces. Wilhelma między innemi 
także koszary pułku nos/ącego imię mo- 
narchy austro-węgierskiego. Artyści ber- 
lińscy czynią również przygotowania na 
powitanie cesarza austryackiego. Na ulicy 
Belle-Vue ustawiona będzie grupa, przed- 
stawiajaca symbolicznie cesarza Franci- 
szka Józefa jako protektora sztuk pię- 
knych. Nadto profesor Mentschel pracuje 
nad kolosalnym biustem cesarza. Biust ten 
ustawiony będzie na wysokim postumencie. 

„Nordd. Allg. Zeitung“ pisze: Cesarz 
Franciszek Józef d. 4 maja przybędzie o 
godz. 8 rano do Frankfurtu nad Odrą ao 
godz. 10 przed południem stanie w Berli- 
nie na dworcu poczdamskim. W Frank- 
furcie czeka cesarza wielkie przyjęcie. Na 
dworcu ustawiona będzie kompania hono- 
rowa ze sztandarem pułkowym. Powita 
tam dostojnego gościa cesarz Wilhelm w 
otoczeniu wszystkich bawiących w Berli- 
nie członków rodziny cesarskiej, a nadto 
ustawione będą oddziały wojsk. W drodze 
od bramy brandenburskiej do zamku woj- 
sko tworzyć będzie szpaler. Obaj monar- 
chowie będą jechali ulicą Belle-Vue i ale- 
ja zwycięstwa aż do bramy  brandenkur- 
skiej, gdzie powita cesarza austryackiego 
rada miejska berlińska. Dalej obaj cesarze 
pojadą przez plac paryski i ulicę pod Li- 
ami do zamku królewskiego. W tym cza- 


opuścili gościnne salony Koła literacko arty- | Sie danych będzie 101 strzałów armatnich. 


stycznego, znakomicie udekorowane dzięki 

steraniu niestrudzonego sekretarza p. Stani- 

sława Schniir-Pepłowskiego. 
$ 


* 
* 


Drugi odczyt Sienkiewicza. 


Autor „Krzyżaków“ postanowił powtó- 
rzyć swój odczyt: „Bitwa pod Grunwaldem“ 
przeznaczając tym razem doohód z odczytu 
na fundusz budowy we Lwowie pomnika Ad. 
Mickiewicza. Wszyscy zatem, którzy z po- 
wodu braku miejsca nie mogli usłyszeć w 
poniedziałek naj większego u nas obecnie mi- 
strza słowa — a było takich wielu — będą 


mieli do tego sposobność w piątek, w tym, 


dniu bowiem tj. 4 maja o g. 6 popołudniu w 
wielkiej sali ratuszowej nastąpi drugi odczyt 
Sienkiewicza. Komitet, pragnąc wstęp na 
odczyt jak najbardziej ułatwić szerszym ko- 


| 
| 


Wieczorem na cześć cesarza Franciszka 
Józefa odegrany będzie wielki capstrzyk. 
Nazajutrz 5 maja przed południem będzie 
próba strzelania z nowych dział. W d. 6 
maja przed południem nastąpi uroczyste 
ogłoszenie pełnoletności następcy tronu i 
złożenie przez niego przysięgi. Aktu tego 
dokona cesarzewicz po krótkiem nabożeń- 
stwie w cytadeli zamkowej w obecności 
cesarza Franciszka Józefa, cesarza Wil- 
helma i wszystkich członków swojej ro- 
dziny tudzież obcych książąt, którzy na ten 
dzień przybędą do Berlina. Następnie ce- 
sarzewącz będzie odbierał gratulacye, pod- 
czas czego danych będzie 21 strzałów ar- 
matnich. 

Podczas całego pobytu cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Berlinie wojsko chodzić 
będzie w galowych mundurach. 


Berlin 1 maja. 

Jak słychać w dzień przyjazdu tutaj 
cesarza Franciszka Józefa nie będzie w 
parlamencie żadnych obrad. 

isopenhaga 1 maja. 

Króla duńskiego zastąpi na uroczy- 
stości upełnoletnienia niemieckiego następ- 
Gy tronu duński następca tronu Chrystian. 

Amsterdam 1 maja. 

Wysłańcy południowo - afrykańskich 
republik witani byli wczoraj w przejeździe 
przez miasto serdecznie przez ludność i 
obrzuceni zostali kwiatami. 

Londyn | maja. 

Izba gmin parlamentu angielskiego 
uchwaliła wczoraj 185 głosami przeciwko 
40 kredyt 1,930.000 funtów  sterlingów 
na budowę kolei Uganda. 

Londyn 1 maja 

Lord Salisbury wygłosił wczoraj mo- 
wę, w której zaznaczył wydatną pomoc, 
jaką niosą Anglii w obeenej wojnie kolo- 
nie. Cały świat musi nabrać przekonania, 
że z biegiem czasu stosunek kolonij do 
państwa staje się coraz ściślejszym. Na- 
stępnie wzniósł ks. Dewonshire toast na 
cześć obecnego tam ks. Walii, z powodu 
jego ocalenia, poczem ks. Walii podzięko- 
wał za toast i także pochwalił waleczność 
wojsk kolonialnych. Ks. Walii urządzono 
owację. 

Londyn 1 maja. 

Dzienniki poranne ogłaszają telegram 
z Kapsztadu donoszący, iż wczoraj znowu 
zastrzelonym został pewien jeniec boerski 
z powodu, i: usiłował uciec. 

„Times* donosi z Bloemfonteinu 29 
zm: Odkryto tu tajne stowarzyszenie prze- 
ciw Anglii, które rozwinęło bardzo nie 
bezpieczną agitacyę. Z tego powodu za- 
broniono mieszkańcom wydalać się z mia- 
sta, nikogo również do miasta nie wpu- 
sz6zają, 

Port-Said 1 maja. 

Trzy osoby zmarły tu na dżumę. 


mj aane | i WRA wam 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn | maja. 
Wedle nadesłanych do Bloemfonteinu 
urzędowych wykazów rządu transvaalskie- 
go Boerzy w grudniu ub. roku mieli ogó- 
łem 54 tysięcy żołnierza, Do 13 marca 
siły wojenne Boerów stopniały do 26 ty- 
sięcy ludzi. Straty ich wynosiły 8.000 za- 
bitych, 6.500 jeńców, a około 14 tysięcy 
ludzi niewiahomo gdzie się znajduje. Przy- 
puszczają, że powrócili do swoich siedzib. 
Thabanchu 1 maja. 
Jenerał French wysłał dwie brygady 
konnicy na zrekognoskowanie pagórków 
położonych na wschód od  Thabanchu. 
Stwierdzono, że Boerzy bardzo silnie wzgó- 
rza te obsadzili. 
Pretorya 1 maja. 
Z powodu eksplozyi w arsenale koło 
Johannesburga, rząd ogłosił proklamacyę, 
w której zarządza, by wszyscy znajdujący 
się jeszcze w republice poddani angielscy 
w ciągu 48 godzin opuścili Transvaal. 
Ladysmith | maja. 
Botha, który powrócił z Pretoryi, ob- 
jał napowrót dowództwo nad armią Boe- 
rów. 
Kimberley 1 maja. 
Boerowie obsadzili Windsorton. 


Dział ekonomiczny. 


— Węgierskie młynarstwo. Z Budape- 

sztu 1 maja telegrafują nam: Związek wę- 
gierskich młynarzy miał wozoraj walne zgro- 
madzenie, na którem omawiano straty, jakie 
młynarstwo węgierskie poniosło z powoda 
zniesienia obrotu mlewa. Mchwisłina wezwać 
rząd do popierania młynarstwa. 
Wiedeń d. 1 maja. (Tel. Gas. Nar.) 
Przy ciągnieniu premiowom 59, losów pań- 
stwowych z roku 1860 padła główna wygrana 
600.000 koron na seryę 9786 nr. 20, druga 
wygrana 100.000 koron na seryę 17554 nr. 19, 
50.000 koron na s. 14900 nr. 156. Po 20.000 
koron wygrały s. 16.008 nr. 17 i s. 19.030 
nr. 12. 

—  Zmiżenie ceny nafty. Austryaoki 
kartel naftowy uchwalił od dnia 1 maja 
zmiżyó oeny nafty o 2 korony na coentnarze 
metrycznym. 


Wiademości giełdowe. 


Wiedeń dnia 1 maja. (Telegram „Gar. 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 734.25, 
węg. zakładu kredyt. 740"—, Anglobanku 29050, 
Unionbanku 586—, Banku dla krajów koronnych 
453 50, Bankvereinu 522'—, Bodencreditu 957*—, 
Gal. Banku hipot, —*—, kolei państwow. 642:50, 
kolei południowej 115:—, tramwaju A, 387:— B, 
371'—, kolei Elbethal 482—, kolei północnej 
6206, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 543'—, 
Rima Muranya 617-50, pragskiego towarz. żel. 
2290-—, fabryki broni 862-—, tureckie tytoniowe 
302:—, oblig. węg. indemniz. 9270, renta majowa 
98:90, austr. renta koronowa 98:35, węg. renta 
koronowa 9270, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
92-60, 4: procent. listy banku krajow. 94:—, 41/,- 
procent. listy banku krajow. 99:90,  4-procent li- 
ety banku hipoteczn. 92'75, 41/,-procent, listy ban- 
ku hipoteczn. 9850, 5-procent. listy banku hipot, 
108-—, 4-procen: galio obligae. propinac. 96'85, 


4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1808 r. 92-75, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91-50, losy ture- 
okie 117*—, marki 118:40, ruble 255'95, 
Franklurt dnia 1 maja, Gielda wie- 
ozorna: Austryackie kredyty 22810. Kolej pañ- 
stwowa 186'80, Alpiny —'—. Disoonto 18780 
Laura 261/50. 

Paryż dnia | maja. Giełda wiecaorua 
Trzyprocentowa renta 10*117. Mąka 26-50. 

Berlin dnia 1 maja Zamknięcie giel- 
dy. Banknoty anstryackie 84:50 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49'70. Austryackie kre- 
dyty —'—. Diso. Oommandit —*—. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 1 maja. (Przedruk z ursędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 1480 
do 1520, pszenica gotowa nowa —'— do -*—, 
żyto gotowe 11:20 do 11:60, żyto gotowe na ter- 
miny —'— do —'—, owies obroczny gotowy 10-40 
do 11*—, owies na terminy —'— do —'—, ję” 
ozmień pastewny 11'— do 18—, jęczmień brow. 
—'—, groch do gotowania 18*— do 
10:—, wy:: 18:—, do15'—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—-, bób —*— de 
—'—, bobik 10'25 do 1160, hreczka 15'650 do 
16'—, koniczyna ozerwona galicyjska 


———” a o 


—'—, biała —'—- do —'—, tymotka —'— de 
--=°>—, szwedzka —'— do —'—, kukuruisa stara 
132*— do 13'—, nowa —'— do —'—, chmiel ste- 
ry —'— do ——, nowy za 65 kilo —'— de 


wy 
——, rzepak 22*— do 22-60, groch pastewny 
11:50 do 12:—, do gotowania —'-— do —'—, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35-80 do 
JM na terminy 3060 do 31:50, warranty —*— 
Wiedeń d. 1 maja. (Tel. Gas. Nar.) 
Na onegdajszy targ spędzono bydła Hin 
tego "i przeznaczonego na rzeź ogółem 4 
sztuk. 

W tem było z Galicyi 782 sztuk, z Buko- 
winy zaś 28 sztuk. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny podniosły o 050 korony. 


Niesprzedanych pozostało 15 sztuk. 

Wołów z Galioy1 i Bukowiny o 
do 67 
astak 


sztuk 154 po 54 do 62 k. — 322 po 
k. — 188 sztuk po 68 do 72 k. — 5 
po 78 do 74 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 50 do 66 k. 

Krowy podtuczone po 50 do 60 k. 

Bydło ohude dla masarzy po 84 do 60 
k. wszystko licząc za cetnar metryczny ży- 
wej wagi. 

Wiedeń dnia 1 maja. 

Kurs w koronach i po GO klgr. 

Notowano pszenicę na wioanę 0*— do O=, 
na maj-czerwiec 8'14 do 8-16, na jesień 8'81 do 
8:32, żyto na wiosnę 0*— do 0—, na maj-czerw. 
7:28 do 7:25, na jesień 7:40 do 7-41, kakuradza 
na maj-czerwiec 5'85 do 5'86, na czerwieo-lipiec 
—'— do ——, na lipiec-sierpień 6-97 do 608, 
owies na wiosnę 0'— do 0*—, na maj-caetwiee 
548 do 0'49, na jesień 5'87 do 5'93, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na sierpień-wrme- 
sień 18:20 do 1880, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 34:50 do 3550. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia 1 maja. 

Kursa w koronach . po 5O klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0'— do 0'—, 
maj 7-93 do 8'98, na październik 8'1% do 818, 
żyto na maj 7'— do 701, na paźdz, 708 do 
709, owies na maj 606 do 507, na paźdz, 
5'86 do 5'37, kukurudsa na maj 568 do 5'84, 
na lipiec 5:88 do 5-84, rsepak na sierpień 1380 
do 12:90. 

Oferty na pazenicę : mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda : piękna, 

— Wiedeń dnia 1 maja. Cukier surowy 
27:60 do ——. Nafta galicyjska 38-50 de 3980, 
Spirytus 41:60 do 42 —. 


Nadesłane. 


Zu tę rubryką redsxcga nie ndpewinda). 


Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dle 
tego, źe po pierwsze poczuwamm się do obowiąsku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. Wil- 
helmowi, aptekarzowi w Neunkirchem, zm uaługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a powtóre i dru- 
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bolów w moich cesłon- 
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie iè- 
trza doznawałam a z których inne leki, ani aawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape- 
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam saw 
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używani- 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz nie pijąc juź od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w pode- 
bnych cierpieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciaska 
Wilhelma. L 

Z nagłębszem poważaniem hrabina Butschein í 
Streifeld, żona nadp orucznika. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepssa motodz 


Nauki kroju franuaskiego 
pod Arm: 


Marya Waśniewska 


Lwów, al Lelewela I. 6 
majponianinacj . 
mgrzeża © 
opera, 
wazycia kołnierza 


nie 
” 
Wa żądanie próbki msioryj kaśdagy sonoma — treast. 


alba, aa „M 


W miejscu kuracyjnem i wodoleczniczem „Germanenbadć koło Landeock na Szląsku , osiągają chorzy i rekonwalescenci najlepsze rezultaty. — Cenniki opłatn ie. 


Piki białe i kolorowe, batysty, zefiry, perkale i płócienka 
w największym wyborze poleca najtaniej 


STANISŁAW TKACZ 


Tee motam ańska LO 


 Specyalny magazyn 
nowości galanteryjnych 


"= Antoni Gudiens 
poleca najnowsze paryskie Parasolki. 


handol płócien i stołowej bielizny 


Lwów, plac Maryacki 4 (hotel Europejski). == 


-— 
a —] [= 


Nowość. Damskie szkuckie Entontcas. 
"xi. EramikL. 


Maja 1900. Nr. 120. 


EN 1240 


GAZ ETA NARODOWA z Środy dnia 


ia nan 
i TPR p 
A - 
DEN B oU 


und höher! — 4 Meter — porto- und zollfrei zugesandt! Mustər gur 
Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser und farbiger „Henneberg- 
Seide“ für Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 f. p. Meter. 


Nur äoht, wenn direkt von mir bezogen! 
G. Henneberg, Stiden-Fabrikant, Ziirich 


Kbnigl. und Kaiserl. Hofileferant. 


e 


MF „Quiiker Oats‘ jest wszędzie do nabycia. TĘ 


(amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa, które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodzie w 10—15 minutach zrobić, a są zdrowe i delikatne. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 e'. od wyrazu. 


|| JAGI DECYMWALNE o sile 100 do 

1000 kilo. Wagi do ważenia bydła, 
siła 1000 do 2000 kilo. Wagi bałansowe 
o sila 2 do 20 kilo. Wagi pucaenna ze- 
arowe i Bzalkowe poleca Piotr t23- 
oki , handel Anay we Lwowie, plac domów, dachów, sztachet » Ogro 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filiajdzeń, schodów, drzwi, okien, 
Fornopol plac Bobieskiego. bryczek, ścian, sufitów, wozów, 
podłóg, tarantasów itp. poleca 


FARBY oleili 


gotowe do użycia, szybko 
schnące, do malowania 


e PIGULKI BLANCARDA 2 


® 6 
NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYŻU 
Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- ,. 
© flis organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa © 
© nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szy1, etc.) U 
@ DOZA: 2 do 6 Pigniek dziennie. — BLANGARD 6 Gie, 40, rue Bonaparte, PARIS. m 
e.o0000000900000000000090000000032300 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschą, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Na rok bieżący wyszedł świeżo z druku 


CENNIK 


farb, materyałów, artykułów 


Substytuta p | a 4 b SĄ POMEN OL | d>mowo gospodarskich itp. 
z b > ] kompletniejsz daniu, znaczni iększon zez wi 
poszkajo notariusz w Serei A(QJZY MUONE IH a, Ty wiór c WE 
aj PRE AE- Lwów, Bynek 38. (Maść Sapomentholowa) AI 0JZEG0 j 
Koce ski AET, dudes ładne, w pasy nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, a.pte- | 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego. W Krakowie u pp. Wisz- 
niewskiego, Redyka i Trallczydskiego. 


czarne z pąsowem lub z żółtem , po ałr. 
6-50 sztnka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Szlacheckie ODT 


że wełna i rozhar o 30% 


„Pomimo podrożaty, sprzedaję kołdry |. S EB | m 
Tapety najnowsze okazy 
Sztukaterye sufitowe 
Story samoczynne, dreli- 
chowe i patyczkowe 
Żałuzye deszczułkówe 
lekkie najlepszej kon- 
strukcyi 
Deptaki kokosowe, weł- 
niane i dywanowe 
Druty do schodów mo- 
siężne i niklowane 


i materace jak długo zapas starczy po|W Górnych Węgrzech, 2200 mor- 
dawnych niskich cenach. Skład i praco.|gów ziemi, jest z powodn »tosun- 
wnia kołder i materaców ków familijnych przy korzystnych 
JÓZEF SCHUSTER warunkach płacenia, tanio d 
Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franeo. sprzed: nie., W parku piękny do 
odpowiednie zabudowania gospo- 
- darakie, gospodarska gorzelnia. 
UE” KRAWATY Pikne miejsce do polowań, do- 
bre Aa i łąki, dobrze utrzyma- 
angielskie, francuskie I wiedeńskiejne drogi co kolei i miasta. Bliż- 
w najmógajcjacz aa i koloracbjisze szegóły : Schwarz A: Buda- 
50 et. É $ i 
KRAWATY letnie od 30 ot. pest, Vórósmarthy-Gasse 
KAMIZELKI, MARYNABEJ, 
KAPELUSZE, BUCIKI, 


karza w Radomyślu koło Tarnowa. 

Dostać można w każdej większej 
aptece po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal, słoik duży 6 kor. . 

Po otrzymaniu należytości 'ub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Hładomyśln kol: Tar- 
nowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 12 hal, a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal. 

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal. 

Celem ochrony przed naśladownie- 
twami preszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholu wyrobu Engeninsza Matn- 
li“ i przyjmować tylko oryginainy 
przećstawia rybnnek zmtiejszony tn 


LASKI, PARASOLE z~ ZNANE 148 M he 4 KkY7 2466 4 
i j si i tə 
i kompletna bielizna męska n N Sa nk kT agazyn dekoracyjny na 
EG po conach fabrycznych. E yrzędzy na ubrania męskie, dziecinne i dla A RRZYSZTOFOWICZA 
obiet, tudzież majlepszej jakości PŁÓTNA L. 24.201. 4516 


Górski i Szydłowski 


Lwów. plac Maryacki 8 
(róg Hetmańskiej). 


czysto Inlane na koszule, prześcieradła 
bez szwu i t. p., dymy, rączniki, chustki 
do nosa, obrusy i setwety, drelichy na li- 
4494 |berye i tym podobne wyroby po cenach 
umiarkowanych poleca 4458 


Przewyborne w smaku I zapachu | MIECZYSŁAW GONET 


przez Suez sprowadzane w Korczynie p. Korczyna (Galicya). 


HERBATY CHIŃSKIE Próbki na "4 darmo i opłatnie. 
po adr, 2, 2:80, 3-20, 860, Az, 4-40 i © fail łamna 


złr. za funt = 500 gramów 
LWOWSKIE 


AS Miorbliku 


Lwów, plac Halicki 2. 


Perfumerje 


w flakonach i na wagę, 


we wszystkich zapachach, 
Kosmetyki i pomady, 
Przybory toaletowe. 


Grzebienie, Szczotki. 
Szczoteczki, 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 150 i 170 za funt = 500 gram. 
z zapałnie świeżego transportu 
poleca handel 364 


ST. MARKIEWICZA 


PALIT 
Od 39 kwietnia do 5 maja do widzenia 


We Lwowie u Zygmunta Rackera apt | paredyczne. Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie dyetetyczne i słoneczne. 
wi Sy - 
i w składzie materyałow Al. Hiibnera. £ 
| DS" Przy kupnie zwracać uwagę aby 
p kkstrakt orzechowy był wyrobnA. Maczne-[ 
L kiego, gdyż znajdnje się wiele podobnych 
k podrąbianych preparatów, E 
: BEZ 1. RL 7 


i poleca ) 4 salaa ailanin. 
|| we Lwowie, Rynek 42. Afryka w. Hel ALOJZY HUBNER wego upływa z dniem I5. maja 1900. | C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Wyspa Św. Heleny. We Lwowie, dnia 7. kwietnia 1899, i | (i ! t7 | 
Wstęp 10 centów. Lwów, Rynek 38 Grott. L | 1 
, ) ) nzdscnuitz Ono lik zwi Curaçao, Anisette, Cherry Brandy, Fine ią Ra 
UP 4t.lt7aeh J gazowe, lig M rh Champagne á Voranga it. d. 4 Oddział depozytowy 
i I i F PE SIE ia Jedyna fabryka s y i Ai , r | 
"m farbowania siwych wiaówi - | F ABRYK A M ASZYN PERKU N‘ 6 amktarddriiś c p j a im i kaze zaliczki na rachunek bie- 
yä s S cy, przyjmuje do przechowania papie rtości 
s : Lwów—Podzameze ulica św. Mareina 11. Rok założeni W Pi pod og, Psy) Ly dt Papiery wartościowe 
A. Maczuskiego, w WIEDNIU § Bindo techniozue dis MG ei Hetmańska I2, I. p. ©: 1670. S N Ko og * i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzońo ha 
IY2 Erdbergerlande 2. cd wa aden: wawie gle R. $ | % KK śś 1 © SKŁAD wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
Eketraktem tym, który wyrabiany jest |] al. zastęrstwo spesyalnej Fabry. = DO KP. K ÓW” at T rot FABRYCZNY a f 
pjłtwj + pewniej astonas moi || naa a poaae m CM r WIRDEN, | + Depozyty schowkowe 
i lory: 5 A. . 5 
enaa omy aala sou rA) DI. AOZO Zakrzewskiego I inż. Karola Richtmana „EiT A a AE |. (Safe Deposits) 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak 4c o a j gS o nabycia we wszystkich renomowanych Za opłatą 25 do 35 zł ; 
kolor ten przy cin nie schodzi. d h Pe . o F piatą o zł. w. 8. rocznie, depozyta. us 
1 flak. ekstraktu orzechow. Zł. 35 Sanatoryum l Zakład wodoleczniczy A winiarniach i handlach delikatesów. |) otrzymuje w stalowej kasie pancernej W jw A pi A 
(eiz fenia in | a TE za u i | ó WW Bš za á T : K or użytku i pod WZ. kluczem, gdzie bezpiecznie 
UA 5 = „ 1— kx a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub 
1 flakon elejk b s 2.— (poczta Lwów) » . r j 3 1a 
sr „ią sej u orzec A „ 1.— Loczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza. Mięsienie zwykłe i |) UŁANI Wd) miegi krel żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- . 


| Położenie wś.ód lasów wysokopiennyob. Urządzenie wytworne. Nowo urzą- 
Š |dzony salon do zebrań, miejsce do żabaw na wolnem powietrzu (croquet, lawn- 
tennis, dwie kręgielnie, bilard, 6zytelnia itd.) 

Cały teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane. Sezon 
od końca maja do końca września, Na żądanis prospukta wysyła się opłatnie. 
i Telefon zakładu w Marjówce Nr. 572. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. 
f Słowackiego 5, telefon Nr. 684. 4558 
REEN 


ga 


Lown ska EALi 


Banku galicyjskiego dla handlu i pensi 


ulica Jagiellońska 1. 3 
(dawny lokal Banku kredytowego) 


nowi Waid dE i asygnat kasowych Galio. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, 
bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 


414% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filli Banku galic. dla handlu i przemysłu. 

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowydh. i ; 

W zakres działania Lwowskiej Filli Banku Galic. dla handlu I prźemysłu wchodzą wszel- ZĘ 
kie czynności bankierskie, a za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, S$ 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyczek na 
racnunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem , wreszcie przyjmowanie funduszów na 


zawiadamig P; T. posiada 


ndziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, 
(parter w podwórzu). 1 


perły, złoto i srebro 


»| Gabki toaletowe |*" 


Ogloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 nadanych 


Mydła toaletowe |będzie ośm miejsc funduszowych w e. i k. zakładach 


wojskowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Francisz- 
ka Józefa I. jubileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
zeeie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła- 
naukowych wyższych i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 


sarejestrowane s ogramcsoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmojo wkładki na książeczki oszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 


4005 


przy Bodenbach n. Łabą, środ- 
kowy punkt czesko saskiej 


Pa 
Obergrund Sret zzz 


Pensyonat Kocha Hotel, i Willa Starka. 


Otw aroie 15 kwietnia. Proszę zażądać. prospektów. Ad i i : 
Koch. Orein bolonm listów i telegramów: 


„CYCLOP* 
fabryka maszyn i żelaza 


Wiedeń, IV., Wiedener Hauptetrasse 46. 
Breslan  Ohlamer Chaussee 29. 


Łańcuchowy deptak. J. E. REINECKER, Chemnitz. 
Przyrząd rewolWerowy do toczenia drzewa. um 
jop a ". "| j 


Lwów, Rynek 1 GE, 


Najplerwsze w Świecie kapiele błetne 


Franzensbad 


posiadają najsilniejsze źródła żelazne, czyste alkaliczn L 
skie 1 litowe. Obok światowo sławnych rs błotn D piki, 
kapielc mineralne , gazowe z węglokwasorodem , przy cierpieniach geros 
nowo wypróbowane kąpiele żelazne. 
Sezon od 1. maja AO 30. września BE" Prospekty gratie. Tag 
! lad 


Wszelkich info udziela urz; 


W. Primus i 


minny jako zarz 


4390 


S. Iglicki 


Lwów, ulica Jagiellońska 12. 


Własna pracowni 


przyjmuje wszelkie robot 


a tapicerska 


w zakres tapicer- 


stwa wehodzące. 


w «w es w aa c w w uw w w co 


teczny jak najdalej idące zarzą 
Przepisy odnoszące się do 


i 
wę we we wa w we. ch u we ve 


do do w a wm m w m w 


dzenia. 


tego rodzaju depozytów 


otrzymać można bezpłatnie w oddziale đepos) towym. 


a 


MAGAZYN MÓD 
(SEIDLER I KARPINSKIEJ 


Lwów, plae Kapitulny 1. 7 


Q polecają w wielkim wyborze ka 
umiarkowanych. Orygina. 
QB 


Założono w r. 


Ekspedycya 


M. puis 


elusze damskie po cenach 
e modele parodi 


1874. 


anonsów 


NASTĘPCY: 


(Max Angenfeld & Emerich L essner) 


I, Wolizeile 6 WEEN I, Wollsele 6. 


wyżej wspomniane książeczki oszcżędnościowe. = > 4 Przyr ii i an ; przyja r. (AŻ R a sz 
| 4327 ref ża l J li AN zienników anstro-węg, monarchii i zagranicznych, po nad 

|. r tej ko ywrko 0 of Tokarnia zegalizerun- _ do obrabiania drzewa i żelaza zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym intóregie P. T, 

Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu kiem, ARENA . Ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej naj. 


większej księgi wzorów, 
„Katalogi i plany ogłoszeń gratis | franeo. 
$ Telefon Nr. 917. JOOOCOCH 


+ 4557, 


H iái 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 

wielkościach. Ghodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 

Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 
r 3, ARE AP. A z a a ` E E ras y t - t ; 


3 


J „0a, 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polecają 


FRIEDRICH & BEACOCK 


u wów, ul, Hetnańską 4, phok cnkierni Wgo Grossa. 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


Na sezon! 


ATA + = 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


D 


